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W trosce o trwały pokój i bezpieczeństwo 

Polska nie może się zgodzić 
z ;ednostronnymi uchwałami konferencji 

londyńskiej w sprawie Niemiec 
rały się na żywiołach demokratycznych. 
Rząd brytyjski „z dumą przypomina, że w 

r9ku 1939 zawarł on traktat o wzajemnej po· 
mocy z Polską" i pierwszy przyszedł z po o· 
cą Polsce „przez wypowiedzen ie wojny N1em­
co:n". WARSZAWA PAP. - Na notę polską w' s~u wydatków, związanych z okupac;ą N:e­

sprawie uchwał konferencji londyńskiej od- miec i uważa się za uprawniony do p0<h~da 
nośnie Niemiec, zlbżoną prze'Z ambasadora R. odpowiedmch kroków w celu zm:i:e.1s2ema 
P. w Londynie dnia 18 czerwca 1948 r. mini-I ciężarów brytyjskich płatników podatkowych. 
strawi Bevinowi, Rząd Polski otrzymał odpo- Rząd brytyjski nie może bowiem dop ·1śc . ć do 
wi edź, którą po<l.ajemy w obszernym streszcze kontynuowama stanu, w którym faK:y•:zn1e 
1\iu: płaci reparacje na rzecz pokonanego n:ew1y-

Zdaniem rządu brytyjskńego trzy mocarstwa Jac:ela. 
„e.chodnie ctyniły wysiłki dla osiągnięci a po- Rząd brytyjski uważa, że podjął on wszel­
rozumienia cz.tero - mocarstwowego w spra- k .e możhwe kroki w celu z.niszczenia m;J:'lar­
wie Niemiec za pośrednic twem Rady M ini- nej potęgi Niemiec, na której opiera s: ę moż­
strów Spraw Zagranicznych i Sojuszniczt!j Ra- liwość prowadzenia polityki agresji.. Uc!iwa­
dy Kontroli w Berlinie, jednak wysiłki te 10- łv londyńskie zapewni ają - zdaniem •z-!du 
stały udaremnione w nastęP6twie stanow;ska brytyjskiego - rozbro jenie i demihtarr:ac1ę 
Zwi ązku Ra~eckiego . Rząd brytyjsk: ubolewa Niemiec oraz zapobiegają możliwości narl:l'Zy-
1 powodu nie osi ągnięcia porozum ien ia Cl te- cia gospodarczego potencjału Zagłębia ~uhry 
re<-h mocarstw, jednak nie poczuwa się do 'Jd- dla celów agresywnych. Uchwały londyń">lc1e 
J>Ov.'ied'l.i alności za brak takiego 'PO~O'ZUl'!l 1 e- nie przes'Zkadzają również socjalizacji ciężk ie 
nia . go przemysłu n :emieckiego, którą rząd brytyj-

Rząd brytyj;;~i nie godzi się ze stanowis- ski popiera. 

Rząd brytyjski nie zamierza dawać Niemcom 
pi erwszeństwa w odbudowie przed potrzeb,1mi 
krajów, które ucierp iały w następstwi e agre­
sji n:emieckiej. Jeżeli jednak niektóre kraje 
znalazły się w medogodner sytuacji wskutek 
odmowy uczestniczenia w marshallowskim 
„planie odbudowy Europy", to rząd brytyj<;ki 
uchy•la się -0d odpowiedzial•noścl za ten stan 
rzeczy. · 
Rząd brytyjski n ie może zgodzić się ze sta­

nowiskiem rządu polskiego, że uchwały lon­
dyńskie pomijają kwestię demokratyzacjoi Nie­
miec. Zapewn i ają one bowiem zdrową struktu­
rę polityczną Niemiec, opartą na systemie fe­
deracyjnym.· 

Zdaniem rządu brytyjskiego demokratyzacja 
Niemiec zachodnich jest zapewniona, dopóki 
mocarstwa zachodnie ko.ntynuują okupację 
swo·ich stref, natomiast nie uważa, by partie 
politycll!le w radzieckiej strefie Niemiec opie-

Jakkolwiek rząd brytyjski uznaje zaintere­
sowanie Polski przyszłością N1em1ec i byłby 
rad naradzić s i ę ze wschodnimi sąs•1adami Nie­
miec, tak samo, jak z sąsiadami zachodnimi, to 
jednak uważa za stosowne wyc i ągnąć wil!oski 
z h:sto·rii rozwoju „planu odbudowy Europy", 
do którego rząd polski ustosunkował się ne• 
gatywnie. Zaproszenie Polski do naradzen ia 
się z rządem brytyjskim w sprawie Niem;ec 
nie służyłoby, zda·niem rządu brytyjsk;ego, 
„żadnemu użytecznemu celowi", a nadto „po· 
stawiłoby rząd polski w kłopotliwej sytuacji 
w jeqo stosunkach ze Zw! ązkiem Radzieck 'm". 

Rzą<' brytyjski jest zdecydowany nie rozdzie 
lać Europy, ani nie dawać zachęty do odżyci a 
silnych Niemiec, jednak zastrzega sobie pr!l· 
wo przedsiębrania takich kroków, jakie uzna 
v konieczne dla sprO<Stania sytuacji, za któr!\ 
nie czuje się od'Powiedzialnym. 

kiem rządu połsk4e.go, że decyzie londvnskie 
zostalv uchwalone przez dało przypadkowe, 
nieuprawniome do zajmowani a się tvmi kwe­
Etiami. W 'Związku z tą kwesti ą rząd brytvj­
i;ki uważa za słuszne przvpomnieć rządciw1 i;iol 
s·kiemu, że uchwały poczdamskie w ~;:i-i-N i e za 
chodnich granic Polski nie zostały l"owz ; ęte 
przez wszystkie cztery m<><:arstwa, gdvz F~nn­
cia nie uczestniczyła w decyzjach w S1Prr.v'e 

Odpowiedź Rządu Polskiego - Bevinowi 
gt .n c poi k.dt 

Zdaniem rządu brytyjskiego każde z mo­
carstw okupujących Niemcy jest up;nwn :one 
naradzać się z innymi mocarstwami ·N spra­
wach. dotyczących ich stref okupacy)'1v1:11 w 
N1Pmczech. Każde z tych mo<:arstw mpie !Ów­
n' f/! konsultować się z państwami', nie Mn~ącv 
.n• udziału w okupacji Niemiec, w spraw·e _,-i, 
hlere6ÓW. 
Rząd brytvisk~ nie może dopuścić 'lo w-~10-

W odpowiedzi na powyższą notę rządu bry­
tyjskiego, amba•ador R.P. w Londynie, Jerzy 
Michałow~ki 7loż ł w dniu 30 lipca 194-8 r. rni-
pistrowi Bev1oow1 ni;it; na~t u_,tyr.rm 

brzmieniu: 
Rząd mói z uwagą. przest,1iliował o•lpowlPdź 

Rządu J.K.M. na notę po!Rką w Rprawie 
uchwał konferencji londy;ń•kie,j trzech mo­
carstw, z udziałem paf1stw Benełuxu. Po za­
poznaniu ~ię z argumentami Rządu J.K.M. 
Rząd ol.•ki musi jednak stwierdzić, że jego 
obawy wyrażone w poprzedniej nocie nie tylko 

nie zostały rozproszone, lecz wzmaga.ją się niemieckich, były nieuniknione, jak to usilujlł 
j6szcze, wobec już widocznych fatalnych skut-lu.zasadnić notą Rządu J.K.M. 
ków realizacji tych uchwał w Niemczech. Przypomnieć należy, że kolejne etapy poro· 

!Wąd mój pozwoli ~obie ;i;ó met - z uw;i.gi zumiewania ~ię l'Ztęre nio~ar~tw o kupn· • 
a to; ;; w odpowiedzi Rządn .J.K.~L ZO>'taly eyeh Niemcy w ~prawie traktatu nokojoweg() 

poruszone i zagadnienia. nie związane bezpo- z Niemcami. do konferencji Ministrow Spraw 
średnio z treścią uchwał konferencji trzech Zagranicznych w grudniu 1947 r. włącznie, 
mocarstw w Londynie - nawią.zać w dalszym przynosiły w rezultacie szereg uzgodnionych. 
ciągu tej noty także i do tych problemów. postanowień. Ten fakt stwarzał podstawy dla. 

Rząd polski nie może się zgodzić ze stano- rozwiązania. do końca sprawy niemieckiej 
wiskiem, że jednostronne rozwią.zania, narzu- przez zgodną współpracę czterech mocarstw. 
cone przez konferencję londyńską w sprawach Niestety, te uzgodnione postanowienia były 

-----------------------------~-------- udaremniane przez politykę jednostronnych. 
działań, jak to miało miejsce po konferencji 

opuścił szpital Sm11:tna rOCZ.tlCa Togliatti 
RZYM. PAP. Rozgłośnia rzymska poda- , legraficznej Togliatti otrzymał zaproszenie 

ła w sobotę wiadomość, że Palmiro Toglia- od czechosłowackiego ministra zdrowia 
tti opuścił szpital. ks. Plojhąra spędzenia okresu rek1mv:ales­
Według informacji Czeskiej Agencji Te- cencji w Czechosłowacji. 

Głęboki ból wywołuje w każdym z nas wspo 
J·~aienie o tragicznym powstaniu warszaw­
skim. 

Setki tysięcy warszawiaków. przede wszyst­
kim robotników, chłopów i inteligentów po 
bohatersku złożyło swe życie w be'Lnadziejnej 
walce. Legia w gruzy ukochana stolica nasza, 
heroiczna WarS'Zawa, Życie setek tysięcy Pola 
ków, rzucone zostało jak karta w hazardowej 
grze uprawianej przez zgranych szulerów polL 
tycznych spod znaku Raczkiewicza; Mikołaj­
czyka, Sosnkowskiego, Bora-Komorowskiego, 
Oku_lickiego, Arciszewskiego, Pufaka. 

moskiewskiej w maju 1947 r., przez powołanie 
odrębnego apara t u gospodarczego, administra­
cyjnego i kontrolnego dla Niemiec zachodnich. 
i przez ogłoszenie odrębnego ·planu przemysło­
wego i reparacyjnego dh strefy anglo - amery· 
kańskiej oraz, jak to miało miej~ce po konie• 
reneji ministrów ~praw zagranicznych w Lon• 
dynie w grudniu 1947 r. przez obe"cnie realizo­
wane uchwały konferencji trzech mocarstw. 

N•e o walkę z Niemcami im chodziło, lecz o 
wal~ę przeciw ludowi polskiemu. Dla utrzy. 
mania władzy w Polsce w rękach kliki londyń 
sklej gotowi byli na sojusz nawet z diabłem, 
nawet z imperialistami niemieckimi 

Oto wyjątek z dyrektywy gen. Okulickiego 
(TermitaJ. zastępcy Bora-Komorowskiego do pul 
kownika_ Szcz,urka (Slawbora), szefa obszaru 
zachodnleqo (Poznań) który odsiania tajemne 
plany kliki „londyńskiej". 
„Zwycięstwo ZSRR - pisał gen. Okulicki­

będzie nie tylko grozić interes-:>m Anglii w 
EurOpie, lecz i cal-a Euro-pa będżie w strachu„. 
Z uwagi na swe Interesy w Europie, Anglicy 
będą zmuSQ'.~ni przystąpić do mobilizacji sil w 
Europie przeciw ZSRR. RZECZ JASNA, ŻE MY 
STANIEMY W PIERWSZYCH SZEREGACH 
TEGO EUROPEJSKIEGO ANTYSOWIECKIEGO 
BLOKU, NIE MOŻNA TEŻ W OG01E WYO· 
BRAZIC SOBIE TEGO BLOKU BEZ UDZIAŁU 
W NIM NIEMIEC, KTORE POZOSTAWAC 
BĘDĄ POD KONTROLĄ ANGLII" 

·Te słowa pisał pan generał Okulicki w tym 
Właśnie czasie, kiedy źol!nierz radziecki i ptJl· 
ski, ramię przy ramieniu wypędzali najeźdź­
ców niemieckich z Polski, gdy wznosili słupy 
graniczne Odrodzonej Polski na rubieżach 
Odry i Nysy łużyckiej. Wystarczy uwazn1e1 
~rzeczytać zbrodniczą ,dyrektywę" gen. Oku­
łlckiego porównać ją z akcją Trumana Mar­
shalla i Bevina.akcją odbudowy imperialistycz 
nych Niemiec Zachodnich, dyszących źą.dzą 
odwetu, dyszących nienawiścią do wszystkiego 
co polskie, aby zrozumieć jak obca, jak wroga 
P.olsce była polityk11 zbankrutowanej kliki łon 
dyńskiej 

Trzeba było tak głęboko. lak oni gardzić 
i niena_widz•eć lud polski, aby bez drgnienia 
sumienia rzui:ić WaT~7;iwP i Ind w"T~7"""~'ri "" 
zagładP 

W spaniały sukces 
polskiego przemysłu węglowego 

K11. „·O WICE PAP. Rosnące z miesiąca 

na miesiąc wysiłki polskiego górnika nad 
podnfesieniem wydajności pracy i wykona­
niem przedterminowym państwowego pla­
nu wydobycia wępJa zostały w bieżącym 
miesiącu ·ukoronowane nowym wspaniałym 
sukcesem kopalń polskic\J.. 

W dniu 31 lipca rb. polski przemysł wę­
glowy osiągnął po ;az pierwszy w swej hi­
storii 6.000.000 ton miesięczneg.o wydoby­
cia. Sukcesem tym rozpoczyn2 się nowy 
etap pracy polskiego przemysłu węglowe­
go, na jego drodze rozwojowej, na którą 
wprowadziło go obejmujące coraz szersze 
rzes'.le górników współzawodnictwo pracy. 

. ~ząd. Pol~ki niezmiennie traktuje zgod• 
nosc dz1ałama czterech wielkich mocarstw ja­
ko właściwą gwarancję słusznego uregulo~a­
nia spra~ N.iemiec i bezpieczeństwa i prze­
konany Jest, ze warunki dla takiego uregulo. 
wania istnieją, o ile tylko dotychczas zawarte 
i obowiązujące porozumienia. mocarstw w spra,.. 
wie Niemiec będą respektowane, a decyzje 
b~ą pozostawione organom do tego upraw­
monym. 

Rząd pol•ki mnsi stwierd1i~ 1 że argument 
przytoczony w punkcie 4 noty R-ządu J .K.M. 
nie posiada żadnego związku ze sprawą kom-

(C iqg dalszy na str. 2-ej) 

F~s~ys1-;,-;skie-~~~qdy--,;;--w1os~~c-h 
De Gasperi probuje terrorem zgnieść opozycję. Więzienia zapeł­

niają się uczestnikami strajku powszechnego 
RZYM r'AP. - Zastępca sekretarza gene­

ralnego Włoskiej Partii Komunistycznej Luigi 
Longo w przemówieniu, wygłoszonym w izbie 
deputowanych napiętnował „antyludową i pro I 
wokacyjną politykę rządu de Gasperiego. któ­
ra po zamachu na Togliattiego przejawiła się 

przede wszystkim w terrorze policyjnym i w 
próbach zgniecenia opozycji w kraju i w par­
lamencie". Mówca oskarżył rząd o wkrocze­
nie na drogę faszyzmu. 

W końcowe.i części owego przemówienia 
Longo ośw:adczył, że komunistyczna frakcja 
parlamentarna wycofuje wniosek w sprawie 

Pod!łe kalkulacje 
Okutickich zawiodły. 

votum nieufności dla rządu, zgłoszony po za-. 
M;ikolajczyków, Borów, machu na Togliattiego gdyż uważa za bez­

celowe oddawanie go p'od glosowanie z uwagi 
na to, że partie koalicyjne, posiadające w par­
lamencie większość, ślepo podporządkowują 

lud polski bez nich, wbrew nim. opierając 
się o wypróbowanego sojusznika - .0 Związek 
Radziecki, o Armię Radziecką odbudował Nie 
podległą Lud?wą Polskę, podnosi z ruin War 
s'Zawę i kroczy naprzód ku Polsce Socjalistycz 
nej. 
Żyć będzie zawsze w ser.cach naszych pa· 

mięć o walecznym ludzie Warszawv i plomien 
na nienawiść dla zbrodniczej reakcyjnej kli­
ki, ktśra dla ~wycb wąsko-eqoistycznycb kli­
kowych intPTP~ÓW nnri•„ Wi'lrszawę na znisz-
r"łF<',._: ... 

I!. ll 

się rządowi. 

Longo podkreślił, jednocześnie, że partia 
komunistyczna kontynuować będzie swą wal­
kę w kraju. 

RZYM. PAP. - W całym kraju w dalszym 
ciągu trwają · aresztowania uczestników 
niedawnego s .rajku powszechnego. 

W Bolonii aresztowano 120 osób. W Sienie 
policja przekazała władzom sądowym 40 u­
cze~tników straiku. Do Florencji przewie-

ziano 88 osób, aresztowanych w okręgu t1.­

m 1ata. Dalsze aresztowania uczestników straj 
ku dokonywane są również w Rzymie. 

Dziennik „Il Popolo" donosi , że w San del 
Pronto został aresztowany komunistyczny 
w1ceburm1strz oraz akltywiści partii komuni­
stycznej. Władze wytoczyły sprawę sądową 
burmistrzowi Genui - komuilllście Adamoli. 

Policja w dalszym ciągu pod pretekstem 
poszukiwania broni dokonuje prowokacyjnych 
najść na przedsiębiorstwa przemysłowe we 
wschodnich Włoszech. 

PISMIDLA ZDRAJCÓW NIKT NIE CHCE 
CZYT AC 

RZYM, PAP. - Z dniem 31 lipca przestał 
wychodz'. ć w Rzymie centralny organ partii 
Saragata - ,,Umanita''. Od 1 sierpnia jedy­
nym oficjalnym d'l.lennikiem tej par:ii będzie 
ukazujące się w Mediolanie pismo po.:i re­
dakcją posła Faravelli. Przyczyną zwinięcia 
oisma bvł hrAk ~rorlków finansoWYch. 
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Dokończenie ie 5tr. 1-e:j 
petencji konferencj! trzech mocarstw w Loudy­
nfe. albow;em sprawa. zie~ na wscllód od Odry 
i Nysy zacllocj.niej ni! byla. łączona z a.dmini­
stra.cjił jakiejkolwiek 11trety, " :i:atem nie wcho­
dzi w zalmis ko1m1etencji mechaniz111u lt.ady 
Konttoli. Il. uc4wal.v po<'zdam~ldl', $ygnatariu· 
::ozem ktc\rych jc~t Rząrl .J.K.~\f omz później•ze 
akty i um9wy oparte na 11ich. m. inn. w szcze­
gl\h1oś.<.i mu.o.wa }.'Olske.-\lr~yJ~k~ a dnia 5 sty­
cznia 1916 r. w sprawi.e przeEiecllenia Niemców, 
spraw~ te w spo~óli jaJny i nie pozostawiający 
~ątpliwości załatwiły. 

Ka.tomiast pog-ląd H' " r1n pobkiego o nie­
lrnmpcter1<'.ji konferenr·ji tr z!'1·h mor:arstw w 
LondYnie - wvrażonv w notie z 18 ,. f ·wł 
1948 '-re· oraz w. pt\źniej'z~m 1wmunikaeie kon· 
:fNPncji S ministrów spraw zag1anitz11ych w 
"Tar~zawir> uusadniaj~ postanowienia 
uchwa.ł poozfl~roskich w r>rr.c>d!"li'lci" ~kład11 i 
zakresu c'>i.a.łania R.ady Mini3trów Spraw 'Za­
gfa.nic:anych. 

Konf~'-l'M.ja J.-..ua.,·ó.•"ka trz!'~h mwarlltw nie 
może lwe rc\wnicż n<':"aŻana 1a wvkoA:iui(' l)Pz· 
i;tnorne~·o z<>bin,}ązpr ;.,, wvnika ·j,ą.~!''~O z d~kla· 
ł' a<'ii z ·:; ~zrrwea 1!)4.3 r . (I k•)rt<'\1ltaeji. an.i t('Ż 
-późniC'j•z.<~h zobowiąza.\ w tvm nrzedJniode. 
\\}-1\ikaję('noh z mlrn ał poe7<1an'•ldth. ponie­
w~ź; nwz<?lrilniala nna konsultade t~·lk'l nie­
których naństw. Po1!1P.il ten jP•t uz.a•ailnio11v 
t 1 hardziei. ż„ nrze<\m1otero ohrad i decvz.li 
konferencji ·\onn:vltt!kiei były sprawy, wv~ra­
C7ajPC~ dRleko noza a(l!l).i11i:<trz.cyj..11e zag;u'l„h­
J1ia. jakiejkolwif'k strefy. a dotyczy~ o~e 1'J'te­
n1iec ją.ko cał-oś.ci. o czym ś.wi~dc;.ą. chocia2[ł;ly 

na.ktpowanie w Bizonti dlliałaczy z ola'osu zmieniają również wyratoue w n,ocie Rządu 
hitlorowslttego, oraz ur,r11dnieni•, robione ele- ; J.;Et.M. intencje nie wyisnaczania Niemcoui 
nientom demokratycznym. pr;y umoi!Uwia.niu pierwszeJ\etwa. w odbudowie. 
dzi-.lań wynztctolom odradzającego się rewi- 1 hlaj!lc pned ocz:vma trudni! ~ytuację, w j;t· 
i:joni11mu niemieckiego. I kie.i tzw. E.R.P. postawił te pa11~twR .wobec 

:Rząd Po-Iski ui~ rnoi.11 żn.<ln~ miarą :z:;:odzić, problemu odl)ud1n~y l\iemlec z:tcliodntch -:-­
się z po;;Jąden1, ""~'ra~ouym w node Rządu 1 Rzą,d Polski prilJnie zarazem Pta'YP01lll\lOĆ, ~e 
J .K.~L. z któregl> wynika, żo odmowa _Polski I E.R.P. powstał jako inicj!l't>':"'a _i propozycja 
wziccia udzialu w tzw. E .H.P. (skrót ten ozna· I jednego mocarstwa, do ktorej ka.zde z państw 
cza· tzw. plan l\lar~halla) zwalnia Rząd J.K.i.\L , za.proszonych miało niezaprzeczoi:ie prawo ust~­
od obowią1.k~ licz<•nia się z ki interesami i jrj ' sunkować się swobodnie. Natomiast w sprawie 
gło~cm w spvawach niemiN:ki<-h. Niemiec obowiązują, jak wyżej !'SJ?Omniano, 

Xie l"·lo i nie jest iutene,ią Tizą.du rol~kia· znane akiy mif4Uynarodowe. olaeilaJące pra­
go pono n ne roz" ,,żani e rn~a'lni<>ń t zw. E.R.P„ wa i obowiązki wielkie~ mo~arntw oraz ~nych 
ponicwa i: r ząrl m6j dał i•1ż n ) f? i ~clnokrntnie wy· zaintęresowanych narodow zjedu-0czQnych i dla 
raz swemu "ta1101\isku w tei ~r>ra.wie. ~t"· ier· tego praw() Pelski do z:i.l>ierauia głosu w spra­
dzaj~c. że plan ten prownrlzi do uzależnienia wacll W.emteck.ich musi hyć tra]j;towane zupeł­
gospodar tzego i polityezn e'.:(o pań$tw uczestni· nie niezależnie od _jej stosun~u do .t~w. E.R.~. 
czę.cych w nim. • zarazi>111 wyraża t cndm1eje Skoro Rz11,d J.K,M, w nocie swojej powołuje 
wskrzeszenia przedwo~unej struktu.ry ekono- się U<J. .tak bolesny dla Narod1.1 Polskiego rok 
Jnicznej Europy wraz z domin•1jącą rolą Nie- 1939. ll;iedy to Naród Polski przez ~nie i ty­
lltiec. 'rru<faoś.<-i i kon.1pli'-acjP. które foż ohN" godnie bez efektywnej ]'Omocv ze streny so­
nie ujawniaia się w wielu pau~hYR<'h uc7.<>8t· jus.zniczej W1ęlkiej Brytanii . t;oc,yt samotną 
nic.zacvth w ·tzw. T~.R .P. potwierdzają slusz- walkę z przeważającymi ~iłami hitlerowskiego 
noś.ć· stanowiska Rządu' Polskieri;o. Ponac'lto agresora, Rząd PolSki nie moie lJODiinąć mH­
udział w tz«'. E. R.P. piiń~•w. ktMe b.1·ł1• ofia· czeniem faktu, że wydaqenia z września Hl39 
mmi a"reciji nicmiecki('j lnb które ponio~ły r poprzedzone zostały remilitaryzacją Ruhry, 
<·iężkie ~tratv w wojni,, z :"i i?mc:imi. w niczym aneksj~ Austrii, nie11lawnymi t'lecyzjam,i z Mo­
Hio mó~ł zmirni<' faktu. *e ich wła,T\a go~uo- i;tachium i całoltsziałtęll) ówczesnej polityki 
darka zo~taht nza\i>7.uiona od o<llrndowy Nł~- angielskie.i. zmierzającej do m~ła~kauia Nie­
miec Zachodnich. l'aktu tegll dotychczas nie auec ltitlerowskioh i że w łych właśnie fak-

Po rezygnacji rezy enta Tildy 

tach szuka.e należy przed• wszystkim pe(llltaw, 
które ułatwiły Hitlerowi naja.md na. Pol1kt. 

A sk(lro :Rząd J.K.~:{. powołuje sir, :ri.& uldad 
o wzajemnrj pomocy z !!5 11ierpn,ia lMll) r„ to 
Rz'd Po\'.!ki pragnie przyponinieć, te ukła~ ten 
nie miał si~ ograniczyć do faktu natychmiasto­
wego wypQwieftunta.. wojny i jej prowadzenia, • 
ale i do wspólnego działania przy przygotow~. 
niu pokoju i ścisłej w związku z tym 11:.oµsul­
tacji przez nałożenie w paragrafie 7 obowiąz­
ku nie zawierani:1; „ani' rozejmu, ani tr:f.ktatu 
pokoju, jak tylko za. wspólnym poroznwie-' 
niem''. "' 

Rz'}d Polski h:Vłby też wdzięczny, gdyby' 
R~d J.K."'.II. ·w związku z zaPi ~uiętyrni prze­
zeń zobowiązaniami odnośnie c Tiemiee i E.R.~. 
nie troszczył się tyle o utrzymanie dobryę),l sto , 
suuków Rzą.du Polskiego z rządem ZSU, co 
do których · jed:vn1e kompetentny j8l!t ltzą.d 
Polski. 

Przedstawiająe swój po~ląd zarówno w po.­
przedniej nocie, zaw:it>ra.iącej protest w spra· ·· 
wie uchwał konferen<'ji trz!'cb mocar:stw w 
Londynie, oraz uzupełnią.ją.ę, ~e.t;L pogląd i;iinięj•. 
szę. notą. Rzą,d mój kierował Bil} niezmieun,ie 
pobudkami troski o trwały pokóf i bezpi'eczeń­
stwo, których zagrożenie widzi w działaniach, 
utrurlniaj•~cy~h lub uniemożliwla,iących wsp6ł· 
pracę czterech mocarstw, za jakie. uważa decy-· 
zje konfer~ncji trzech mQcarstw w Lond'ynie. 
Pokój i bezpieczeństwo związane są. zdaniem 
Rządu Poli>kiego, w SJlosób szei.ególny z wła­
ściwym uregulowaniem sprawy Niemiec. ' 

:rr-Obv wze:;!ądz1»1Ui. w sposób trwałv :form ui;.tro BUDAPESZT, PAP. - W zw:ązku z u~tą­
ju Ni_emiec. Ratvfika~.fa tV(·h deevz:ii prr.ez pien:em prezydenta republiki węgierskiej 
pań"twa, . które i.1ezo•tnitzylv w konfPre"l!cii, TildY, :ruukc.ie jego. zgodnie z konstytucją, 
świadczv iloilat1rnwo o t,·m. Ż<' ko11ft>reM ia Jon· 
dyń"ka · „;„ l)yln narn<l~„ i" k ]!\ !lkreś.l~ nota . objął pr2-ewodn'czący parlamentu Tm.re Nagy, 

Rząd J;K.M. zechce zapewne zro.au.mięć, że 
po tragicznych wydaneniach rqlf;u 1939, po~ 

Niezwłocznie po wyborze noweg9 prezyden- przebytej wojnie i cifŻkioh s-wyoll strata<>h, -
ta rząd pod;,t się do dymisji. Dymisja będzie ~a.ród Polski i jegp :&aąi;l, oc~i.ą. pos~aw~ każ­
miała cbarakter C7.yf..o formalny, ~dyż zmia- dego państ:va, z k~órym wi~ź,_ :i:olskę przyjaz­
na gab·netu nie została v;ywołana żadnym kry ne stosnn,k~. stopniem zro~~1m1eni<t, O~_<u1yw;i,n~~ 
zysw-v1 politycznym lecz przepisem konsty- go pr.zez to l?anst:wo . rlla zywotuych interesóv;; który przerwał swój urlop i wrócił do Bu­Jl z~ <ru .J.K.)f., ~l~ . Ż<' nr.•diel;a ~ię ()Tl;> ~adaui,;i 

:ia.stapienia ' traktatu nokoiowegn z Niemca.nu d<ipcsztu. 
:rirzez swe decyzje zmierza,ia,ce clo ich roa'1i<'i"·· W poniedziałek o godz:nie pierwszej w po-. 
O ile ta.ką wł~śnfo dro'!e wvbrął Itz~d J.K.?.r.. ludnie zb;erze się parlament celem zatwier­

-:."'· . . . .' , . . Polski odnośnie l'iienuec, dla sprawy stałości. 
tUCJl, prz~w1du1ącym dy~ SJę rządu w wy- jej granic i dla jej pr-awa, do uwzględnienia jeJ 
padku z1:n1any n~ stan.ow1sku. prez~denta. Po-1 punktu widzenia, któ. -x-e wynika z. doświa.dCGeń, 
wszechme wyrazany Jest pogląd, ze w łorue z tytuht morąlnego . eraz z obow:ią.311-jących 

~.v odciążvć -płatnika brvtY.i<lkieą;o, to Rzy.d dzenia rezygnacji prezyd~nta' Tiidy. 
r•olski nazwala ;;oliie ze •wE'.i ~tron:v ~auwai"c. _Wybory prezydenta r mbl'ki odbędą się 

rządu nie nastąpią żadne zmiany. . zgodnych postaąowięń wielkich oc;a.rstw.. 

__ aczkolwiek . nif' 1amiPYra .;p wvnowi-.( ,r. rrawdor.><>dobn'e we wtorek. Kanclydatł>w na śl d BI FI I d • •' 
'I'' sprawach korzvŚ(•i Juh fPŻ (·il'Żttr 1)w WVaib· prez_vden a przedstawi parlamentarna kQmi- a a owca um a w n an li 
:ilJ.''Y"h ·z' okuriow:i nia ~trnfv hnt:-"'jśkif'.i - że sja polityczna. złożona z przedstawicieli · · . . 
t&mu dezyderatowi niewllh>liwie sk1.1tec11:n.iej h I ł · ·· 
i szyb'cte.i sta.łoby się zad.ość w drodze realiza· W$Zystkich frakcji parlamentarnych. Jako . Krętacz - Fager o m UtWOl"ZY „rząd trzeciej silv" ' 

h · · kandydatów na przyszłego prezydenta wymie- J cji reform i zi;iqad go~podarczvc . -wymka.i~- HELSINKI PAP. - Dziennik . .Vapas Sana" I Tak np. nie zawiadomił on swei· frakcii ·o pro h t · · h ł l k' h ..,.. ,_. nia się: praewodniczącea:o węgierskięj partii , cyc z resc1 uc wa por.ze ams ie · ,::i ... ie ro?.· podkreśla dwuznaczną rolę jaką odgrywał Fa pozy_cji komitetu wykona:wczego Demokratv-
wi:;izrlliP ~kutN?.ni0 «z.niiloh« z:idoRr ('elom P 1 Z<' praeu.i.ącYC\h Szakasitsa, ambasadora węgier- gerholm w czas!e rokowat'l w sprawie sformo cz:nego Związku Narodu Fińskieqo w spraw.~e 
hudow.'' Ykmier> w pa11Mwo poJ.:o..}<lwe nrłt>z skiego w Moskwie Szegfi, ambasaoora węgier wani-a nowego rządu fn':takięgo. G<1zeta stwier sformowania dwupartyin.ego r7;ądu. Ponadto 
/lilia n~ i•·h przeJwoj1•11ll<'i struktury eko"o· skiego w Pary:i;u Karo!yl_ i przewodniczącego dza, że Fagerholrn _ukrywał, lub _nles!uszn;e i'.1 fo1ieklórzY. ·a.grariusz'e e~ecydowanie. zapr:e~ę.-
rnicznej , i1rzeŻ usuni~cie poten<·.ialn.vch podstaw parlamentu Imre Nagy. terpretował stanowisko r>oszczeqolnych frakcji. Ją wers Jl, 1akoby partia agratna sprzeciwiała 
ii;!Te ji . ·Pr·n,.,ram d1'1riilita1·yzar>ji przedstawiony się pr'l:yznaniu związkowi Demokratyc:zllemu żą 
w uch·wałach loudyii;:ki ch w najlepszym w~„ K f • • JJ • danych , pr.zez, :giega .stanowisk. iak to utrzy-~ 
-pt~dl\U'.jf-;,t· .. t,r.lko częi'.;ią t~gp 7.1\d~llia, a. Fkn_t· 1 o n er en c Ja w spr a w Ie u n a I u rnywai w czasie pertraktacji ze Związ4iępi Fa kow. ktore dab,hv lrnn. kwe11tna reahzaeJa gerholm · · „. ' · 
TPform, 11ii\ mo,że ZU.'>l:_\pić nawet najdłużsża • . Gazl!la' ;;ru~kansan Sahbmat" nazywa 1l9WY . 
rihC',·f1M•~.' WoJ<;k~ okupac_,._;nycn. .. • BELGRAD PAP, - Minister spraw zagranicz ludowej,. rzeka ta służy i będzie służyła ce1'Jm rząd fińsk;i .;rządem trzeci.ej sity" f twierdz.i, · 

f'o. ~ię t:v~zy . ~emokra~,·;rncJ1 Kiemi~c za· nvch Jugo~ławii Simicz, wyg!oS<I. ·1 inaugura~yj-1 pokojowej wymiany . towarów pomiędzy wszy że ma on utorować drogę jaw11ie TeakcyJI!i!~ 
r·l10:lm~h·· . ktor1:1. Jt~k >'twierdz~ . nota Rządu ne przemówienie na konferencji , zwraca jąc u· slkimi naro<l-0mi. · mu rządowi, _ 
.1.h.-:lf„ '. J<.!•t 7' P•'wn101111, d pnk1 ~11oe1n,twa waoę n.a zasadn iczą zm ianę warunków jakie - - , . 

:~·1'.;~~~~~'?.p~~!~t~~~i:t : :;'i't.l,tZl~('~~a'J~1~10~;,;~~ ~~;t~;~~j~.a przestrzeni ostatnich lat . w rejo- ws· po' fp.raca f8SZJSł0' W bFJIJJ.Sk.ICh . 
zt11·.1a :N1t>m1ec Jt•rit rz.v11•11hem d('(·yuu.iącym o 

Dzięki temu, że Uunaj przepływa obecnie w • 
c·harnkteno w~pólY..i·i·ia z ~·»·i:idu.ią<",nll 1181 o- p.rzeważające j części przez kraje demokracji • • k• • • • • h. • J k• J • 
d1m1 . n)f'llJie~kim - lilU"l S1wici-dzić, że nigdy Z memiec JmJ organJZ3CJ31lll Jt erOWS Jml 
nie cl~ielił preblemn de!llokratyzacji według LONDYN PAP _ N b · . . · 
~tref i uwafałby za klfikę poli\yki okupacyj- A abo ·e ogłasza· ś ·ęt woi· 11 ę" i . . .. : a ze ramu brytyjskieJ_ 
nej ·~akreśleaie terminu demokratyzacji do · f WI lQ " Wł Q ... qanizaCJ1, walki z fąszyz~em p~d n~zwą -

dla nich w Anglii pismo „Deutsche Flugblatt". 
Liczne egzemplarze tego pisma wpadłł'. w rę­
ce wspon:mianei wyiej organizacji a.ntyfa.szy­
stow kiej i zostały przeka~ane władzom bry­
tyjskim, celem przeprowadzenia doch.Bd,z-eń. 

ojrtl8U trwania. okupacji. Pro.ł,!effi demokraty· ' LONDYN, PAP. - Agencja Reutera doncsi „g_r4 pa 43' P<?dano do wradomosci, ze przy-
iacji wią~~ ""Si<' ''uani;•m Rzadu Pol~kien-o z z Damai;;zku że wysoki komite~ arabski w Pa· wqdca faszy~to·~ ang.elek t<'~ .sir Oswald Mos-. · _: • . . . · , . ' "' ' · , ley utrzymu 1e scisłą łącznosc z ruchem na.zi-l'tie\milową • i~m1ec Jttf.o cało;0t1 z tłals.tym lestynie opublikował ośw!adczenie o ogłusze· sto' k·m 'N. h · t · h. 

1 kierllł.k~~m ro,zw<lju całego naredu niemieckie- niu „święteJ· wojny" w Palestynie. "". 1 '!" . iemezec 1 zaopa ruie neo.- it e-
o. I row-e<Jw 1uern:eck1ch w speqalnie drukowane Ja;k oświadczvł redaktor pisma „On Guąr.d" 

Geotfrey Bernard, członkowie or§ani~acji mos­
lev'owskiej „Umoo Movement" iltafają ~ię spe 
cjaln1~ ws!erować. do armii brytyjs~iej ~ otg;y 
mvwac sk1erowan:a do Jedne&tek, &ta-c30.nują­
cych w Niemczech, aby w ten sp~ób 8tać się 
łąqnikami między faszyst<i.mi brytyjEkimi, a 
nazi"Olami gierqieckimL 

Za decy.dujące dla tego 1oz,~oju H~ąd l'ol· 
w 'llwa~a. n.ie tyll.:o fonn11lnl! \ło\~ ołanię i11st;-" 
tucji l\emokratycznycb.. ale w pi<:lwszym rzc;i· 
d~ie, wytwo.r.z&nie ael!pi>lu w1u•1m.k&w, w któ· 
ryclt mol.:'ą. pow$tać i ugruntować się instytu· 
eje tl6.łll01\r-a.ty<:zue i w kt,\1·ych demokratyzacja 
stli.n.ie si~ własnym dorobkiem 11a.roć!11 t;liemieę­
k;i.ego.•lllat~g·o t~ż Rąd P-0lski zawsze 1.1ważąJ, 
że prąces ten, wobec ~peeyficznej historii roz-
ęju narodu· niellli~kiego, nie jef!t możliwy 

bez dolrnnania podstawo"' ych reform, przewi· 
t'l<1ia111eh w · uehwał&.ch 1wczt)am'ikfrh. Z tYlll 
'Witkszy'lli. niepokojem Xząd l'ols.ki obserwuje 

Micha# ~zolochow 

• 

Operacje Woj nne w Grecu 
RZYM PAP. - Według komun.'katu ągę!h 

cji Eletteri ł!ll~da, . w dniu 29 bm. wojska ateń 
sk,ie nie podejrµowaly 1;1a froncie Grammos­
Smqlikas żadnej działah;iości, poza ogranicz-o­
nym. ostrzeEwan:em pozycji armii demokrąty­
c·znej przeż artylenę. 

Partyzanck1.e oddziały generała Marko:;;a, 
przeprowadziły szereg ~iększych akcji sabo­
tażowycb nd ba.zy zaopatrzenia żywnościowego 

. , • 

arm.H atęń~kięj. Poqczas ty-eh d·ziałió, ' . uia 
ateńika straciła 121ł 'Zabitvch i 215 rannyc3 

R.ZYM PA}:'. A~encja Ęl~fteri I;lllada donosi. 
że generał ąmeryk~ńsk,i Donovan op1,1blik,ował 
w prasie 11merykańsk1e1 !:st oskarżający otwar 
~i~ rz.ą~owe czynniki ~teńskie. a. w s.zczególno 
se; mJ.n1stra bezp:eczenstwa Rentlsa Jllko cdpo 
w·edz:a,lpych za e.amor{jowanie amerykańskie I 
go dzienni"karza Georges Polka. 

Jed.aocześnie faszyści_ brytyjscy roipoq.ąli · 
zakrojo.ną na szeroką skalę akcję przesyłama' ' 
paczek żywnościowych „przyjaci-Ołom" ruchu 
mosley'owskiego w Niemczech. Waż.nq rolę 
jako łącznicy między faszystami brytyjskill;li i 
n '. em1eckimi odgrywal·i również jeńcy niemiec 
cy w Anglii. 

szym boju, o natarciu czołgów przeciwni- gęsto zarośniętymi rudawą szczeciną 
ka. l\.tó.re zostało pomyślnie odparte przez l zrównał się ze schronem, spojrzał w nas~ą 
batalion. stronę spode łba, jak wilk, i odwrócił się, nJena-·w-1sc1 Na , szczupłej twarzy lejtnanta malował poprawiając w marezl,l zawieszony u pasa 
się spo]4ój, graniczący z obojętnością. Za- hełm. Wtedy lejtnant . Gerasimow zerw~ł · · 

ki, pQkalecione odłamkami grąnatów, i ognione cezy były przymrużone ze zmęcze- się nagle z mie.isca i krzyknął na czerwo­
szumiał, poruszając młodymi błyszczącyraj nia. Mówił drżącym basem, od czasu do no armis.tę ostrym, urywanym głost;ml: 

.„.Nie mc~n(l pokoiwć wrogci, 1'łie na­
w:zywszy się nienawidzieć go z ca~ 
lej duszy. 
(Z pierwsz@ma,iowe.qo rozkazu Ko-
1ni.sarza, J:,utl,owego Obro'Xl;y tcmarzy­
sza .Stalinq). 

Na wojnie każde drzewo, podobnie jak 
c?łowiek, przechodzi wł;llsne koleje losu. 
Widziałem wielką, działkę lasu, wyciętą 
o;niem szarej artylerii. Niedawno w lesie 
tym umacniali się Niemcy, wyparci ze wsi 
S, - sMzili, że uda im się tu z~trzymać, 
ale śmierć sk03iła ich razem z drzewami. 
Pod obalonymi pniami sosen leżały trqpy 

iemi;eckich żołnieny, wśród zielonych pa­
proci gt1iły porwane na strzępy ich· ciała, i 
smolisty aromat strzaskanych poeiskami 
sosen nie był w stanie przemóc du~ąco­
mdłych, · ostrych wyziewów, unosiących się 
z rozkładających się trupów. Zdawało się, 
że nawet ziemia, usiana br\Illatnyroi, &pa­
lonymi ~ ostrymi kriwęQziaf\li wybojów, 
wydzi~la ti'l.lpt odór ... 

śmierć majestatyczna i .mUcz'łea. nie{Jo­
lł~elnie pav,owała. uacl tą polaną_, stworzQ­
ną i zr~ p_r rzez naąze poci$ki, l tylko ną 
'$4Jl.1Ynl środku :polany stał& jecliia cuclęi.n 
ocalała. br216zka.. i wiatr kołv-flał ]ej gafa.z-

lepkimi listeczkami. czasu splatając wielkie sękate palce rąk, - Co to, I'~ spacer ich prowadzisz? . 
Przechodziliśmy przez polanę. Idący i gest ten, tak wymownie odzwierciadlają- Przyśpie~zyć kroku! Słyszysz, prędziej--

przede mną żołnierz łączności z lekka do- cy cichy smutek albo też ~łębo\ią i przy- prowadź!.. , 
tknął ręką pnia brzozy i ze szczerym zdzi- gnębiającą zadumę, dziwnie nie harmoQi- Widocznie jeszcze chciał coś powiedzieć, 
wieniem spytał pieszczotliwie: zował z jego silną pestacią, z energiczną, ale z oburzenia zabrakło mu tchu i zawró•-

- Jakżeś tu ocalała, moja miła?.. mężrią twarzą eiwszy gwałtownie, szybko zbiegł po sehod 
Jeżeli jednak sosna, ginąc od pocisku, Na~le z.ąw.ilkł i tw-arz jego błyskawicznie kach do schrenu. Obecny przy rozmowie 

pada, jak skoszona, i na zrębie zostaje je- się łmieniła: iniaqe policzki zbladły, na oficer oświatowy w odpowiedzi na moje 
dynię iglasty, ociekający żywicą wierzcho- skron,iach nabrzmiały żyły, a hac~mie wpa- zdziwione spojrzenie, rzekł półgłosem: 
lek, to zupełnie inaczej spotyka śmierć trzone przed siebie ocz:y zapłonęły tak głę-
d~b boką. zawziętą nienawiścią, ze mimo woli --:- Nie. ma raóy - nen~o~y. Byf w nie-N a przedwiośniu pocisk niemiecki ude- odwróciłem się w kierunku jego spojrzenia woli u N1emcow, chyba w1ec1e ·o tym:? Pó­
rzył w pień starego dę\l~. rosnącego na i tmbaczyłem trzeeh jeńców niemieckich, rozm~wiąjcie z nim' kiedyś. Wiele tam 'tl · 
t;irzegu bezimiennej rzeczki. Pos~arpana. idących lasem z przedniego skraju naszycn nich przeżył, i dot(ld nie może patrzeć na 
ziejąca rozpadlina wysuszyła pół pnia. ale okopów, a za nimi eskortującego ich czer- żywych. hitlerowców, właśnie na żywyck! ·· 
iego druga połowa. przegięta wybuchem wonoarmistę w wyszarzałej, pi'awie białej Na zab1ty~b patrzy, można rze~, nawet z.· 
ku rzece na wiosnę 'dziwnie ożyła i pokry- od sl0,ńea, letniej bluzie i w furażerce, zsu- zadmyolemem, ale g~y zo-baczy jeńców. to. 
ła się świeżymi listkami. Zapewne po dzieil niętej na tył głowy. . all;>o zamy~a oczy, siedzi hlady i 5poqony; 
dzisiejszy dolne gałęzie okaleczonego dębu Czerwonoarmist-. szedł wołno. Miarowo a~bo odwróci się i o<Jchodzi. - Ofie.ęr . 
kąpją $~ę .w \v~zie, ~ 'górne -;-- wciąż jesz- kołysał się ~ jeg? rękach ~rabin, błysz- OS~Vl~~OWy przysunął aię ~O mnie r ząę~ąl , 
cie chciwie wyci.ągaJą ku słoncu kształtne, czało ua słoncu zadłe bagnetu. Równie mowie szeptem: Dwukrotme szedłem z niin. 
giętkie li~cie:„ . . . wolno wlel{;li ię ,ieiicy memieccy, .iak gdy- d? ataku, siłę m~ 'końską, popatriyijbys.:' 
Wysęk1, U)ee() iga.rb10.,ny. ' z_ P_ o.d.mes1ony-1 by z ll)l.łaU p.awł-ocząe nogami, w krótkich ~le„ co on wyrabia... ltóż:r;ie reżnosei ·Wi-

tni, jak u s~pa sz.erfll\imi r~1tiionami lejt- butach. powabnych żółtą gliną. działefll •. ale co 'wyprawia baguetem i: kol~ 
uą:p.t Gerasimow ~edzial przy węjściu do rąący na przedzie Niemiec _ już w po- bą, w1ee1e - t.n w1;m)r.;t straszne! . ,'.· · 
schronu i !'lzczegółowo onnwiadał o dzisiei· dęśziyin wieku. z zaoadnietym.i policzkami. (D ) . c .n. 

, 
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~ · Chu?a ·czy ,tłusto.? 
' Kocha~v Macieju! 
· A.no, •~rlop mi zleciał jak z biC'ta trazsł 
i •i przy.kro było wraca(, bo pogoda-cud, 
a na wsi pięknie, a.Ie. ni.ema rady, bo nie 
tylko na Cielii'e :w polu, lec-t i na mnie w 
hl>ryce robófa cź~k:a i t„ pilna.„ 
· ..;.._ Jak tyłli;ó" powróciłe'ńl do miasta, t„ 
wasysć;y mnie znajomi i sąsiedzi opadli, bo 

• ~viedzj\, ie byłem na WIJi i działałem przy 
7.niwach. 

- No, i jak! - apytali.-Jak tam żyto? 
- Nie zmi~ciło się do s~odoły - odpo-

wiadam. - Tyłe go było. 
-:- A pszenica? . 
- To samo - l"t:ekłem. z uśmiechem:-

Nowe pomie$1cze;iie trzeba 11a nią budo· 
w.ać. 

..:_ Ho, ho - ucieszyli się wszyscy - · to 
rok się zapowiad~ tłusty! · 

Tylko i,>grodnik. Kłimaszew,ski, zwany b.a 
iłylarzent, bo tu·i kolo naszego domu ma 
S'(Jorą plantację z jarzynami i owMem, po­
nnpał się w a·ł4)wę i oświadC"tył z głupia 
frant: 

- Rok, mówicie, tłusty'!-powiada. Nie 
wid&i mi się. - Bo skoro tyle zboża, to zna 
k~m teło bardzo· ono stanieje. a skoro 1ta­
ttieje, - to rolnik dostanie w skórę i bę· 
dzie miał „chudo", a nie „tłusto". 

- Aha - domyśliłem 11ię. - 1'o wy pi­
ieci.t1 do 1pekulacji po żniwnej'? z„ niby, 
!!ądzicie, będzie tak jak. przed wojną, kie­
d~· to obszarnicy i bagaci chłopi, korzy· 
stają<" z urodzaju, za psie piellilldze wyku­
pywali od małorolnych zboie i potem· nim 
i;askowali? O, co tq, bracie, io nie ... 

- A j11kto - :aie? - zdziwił się bady­
lan:. - No, i co n1td teraz na to poradzi? 

- Bardzo dużo - odparłem. - Nie cz:v -
tal~ pan, ie ceJ>y na wszystkie rodzaje 
zhoia z nowych zbiorów zostały ustalone? 
Ma.to wieJe się one róiniit od cen pned-
tl.ówkowych. ' 

- No? - udaje dalej duraka Klhnasze­
~lfiki. 

- No, fo, ie widzisz pan, żadna obniżka 
!'OŻDiwna nie ugraia.. 

- Ta-ak? - pvta chytne badylarz. -
A kto· będirie hajer płacić takie ceny? 
. - Nie bój się pan - ~rzekłem. - Pań­
stwo i o tym pomyślało. J'est prz~ie wiel­
kie przedsiębiorstwo państwowe. ,,Polskie 
Zakłady Zbożowe". ·spruva tedy skupu i 
µn:eciwduałania spe'ku.lacji jest z góry 
pnewidzia.na i obmyś~ana. 

. Na te iłowa Klhn„zewslri - sbpitu­
lawał: 

- A jak tak. - r:iecM - to wszystko .w 
J:OH~dku. , · . 

„G Ł O S C H r.. O P S K l" • 

Zadania spółdzielczości na . • WSI 
O czym winni pa~iętać spółdzielcy, działający na odcinku wiejskim 
Podstawą dział?]ności spółdzielczości na ruwników, rachrdstrzów, sklepowych itp. r,owe. są potrzeor·e. w~i świadczy ni~zwy­

odcink.u wiejskim iest niewątpliwi.e gmin~ Jeżeli chodzi o spółdzielnie typu prze- kle msk1 procent.uzycta maszyn rolmczych 
r:<> spółdzielnia „Samopomoc Chłopska". - mysłowego to zadaniem Centrali Rolniczej 'N Pol_sce w porowi:ia.mu z zag~amcą ?raz 
Naip0ważnieiszym zadaniem jest uspraw· jest badanie ich. p.rodukc~i, z~równo pod fakt, ~e bo.gacze w1e1scy w w1.elu w51ac~ 
nienie działalności gminnych spółdzielń.- względem łechmcznym Jak 1 rospoda.r- wypoz~·cza,Ją maszyny 1 zarobkt tych ~e 
Musimy dążyć przede wszystkim do złikwi czym. kula_nto~ są ~gromne. Po przez ~organ1z!': 
dowania kramikarstwa i kumoterstwa w Trzeci typ spółdzielni to resztówki. - wame osrodkow ma.>lynowych nie dopusc1 
RJUinnych spółdzielniach, oczyszczenia kie- Uzdrowienie gospodarki w resztówkach sta o;ię d~ tego, aby chłop biedniejszy był WY" 
rownic;twa spó1d?.ielń z bogaczy wieiskich, nowi zagadnienie o wielkim znaczeniu.· Pa- 7 yskiwan:y. . . . . . . ' . 
którzy czynią ~ohe z nich kramik prywa- rr.iętać musimy, że przy dobre; gospodar-1 ~ koleJI';Osc1 zadań sp.ołdz1e~~z~s~; r?lni­
tf',y i dewastują ;e. c·e spółdzielcze gospodarki resztówkowe cze1 nat~·afia~y na k?mecznosc sc1~leJs~e-
Spółdzielnie gm:nne w naszym wojewódz mogą przyczynić się dobrze do podniesie-,r;o _powi~za~a.ł:~\~~atodc? Zw~ą~k~f 

twie można podzielić na trzy typy, a mia- r.1a dochodów swoich członków ora.z pod- G~m~yc. po zie n z min~r~1 z P . -
n0wicie na spółdzielnie ha.ndlowe: przemy· niesienia kultury rolnej, a także są w pe- d~ielmami Samopo~ocy ~h~ofs1 ie~.. w~f 
słowe i gospodarstwa rolnicze t. zw. resz- wnei mierze zalążkiem :onowych form go- -k t .te.- PZG~ •. w P _e.me ~la a no~t {'o: 
tówki. spodarki zespołowej. Stworzenie w tych l C1 :t•eln stanowic maJą. powiatową. ur ow 

Zadaniem spółd<ielni gminnej typu han_ resztówkach wzorowych ośrodków maszy· n!ę towar~wą. Ale n11;tyl~o powmny by~ 
dlowego jest zakup wszelkich produktów nowych pozwoli dopomóc mało i średnio- one orgamza.to_rem społdziel~zego ruchu 1 

l'Olnych, dostaw1,t gollpodarstwom rolnym rolnym chłopom wyrwać się od zależności J"-A? ?~~ocmk1em, PZ<_XS winny ~ykaz~­
artykułów przemvsłowycb, artykułów uży- od bogaczy wiej:!kich, obronić się przed "a-~ m1~1atyw~ skt~daJąc Ce.ntrah Rolni-
tku domowego i in.1ych wyzvskiem boga.czy wiejskich. cze1 proJekty, ząłlania, plany Ił.P· . 

· . · ·. . . . · . · . . . Nieodmawiaiąc wagi zagadmemom han-
.Tegc, ~yp~ g~1nne spo?z~eln;e ~a~ą t?- d-. ~1ez~.yklel ~ow~zi:iy~ zadam~m spo~- dlowym tak wiele znaczącym w utrzyma­

wazn~ l'O ę• OtO eg;am~ kl .en ra a O nJ- ~ledCkZ?SCl ro nicie] jehS kt~orgahn1zowame DiU samowystarczalności stwierdzić należy, 
c.za wmna Je o oczyc opie ·ą i pomocą przez osro ow maszynowyc , .oryc praca no . . : . . m ·nstrumentem ro!.. 
etęste lt<stracje, szkolenie dorywcze, szko- si charakter niewątpliwie pionierski. A w ze. na3po:va~me~szy \ki h omówionych 
lenie na zorganizowanych kursach dla kie- iakim stopniu i jak bardzo środki maszy- ~~\;:r:.~~i;ni :~ i ":a~zay; sp~łdzielczości ·rol 

.- niczei jest jednc1k dział lustracyjny. Żaden 

Uroczystości w gminie Krokocice 
Dnia 25 lipca 1948 roku ludność gminy. ob. Władysław Wawrzyniak, ob. Ignacy 

Krokocice wzięła udział w uroczystościach I Wojciechowski, oraz instruktor rolny ob. · , · · · · I Władysław Snopczyk, wszyscy mówcy by-
4.-teJ ro1.:zmcy Mamfestu Lipcowego. 1. · · ł kl k ' · z b · k ń . . . . . ~ zyw10 owo o as iwam. ,e ranie za o -

Setkt ods:viątme . ub~anych oby~at~h I czono odśpiewaniem „Roty' '. 
oraz wszystk1~ org~mzaCJe społec~ne, ~stme Po uroczystościach nastąpiła zabawa lu-
1~c.e na terenie . gmm.v , zgromadził". s!ę we do wa i gry sportowe. 

'St Małyn , gdzie wvsłuchan() nabozenstwa Na p0dkreślenie za·ługu1·e ofiarność mu-
„ k"l f ' " . w mi.e1scow:'l'.m c.sc1~ e, poczym u . o~mo- zy ków gminy Krokocice, którzy w tym 

wał się pacia.od, w ktorym oprocz mte]SCO- 1 dniu samorzutnie i bezinteresownie w licz_ 
wych or_ganizaci.i spo~ec~nych i. politycz- bie 18 osób przvgrywali w czasie pochodu 
r.ych ~zu~ły ud?.i.al. dzieci robotł'1;icze prze_ i podczas zabawy. Tę amatórską orkiestrę 
bywaiące na koloniach w Małymu. prowadził ob. Jaracz~wski a najmłodszy-

Na łęgach rzek' Ner rozwiązano pochód n.i obywatelami byli Radwańsk{ Zygmunt 
i wygłoswno okolicznościowe przemówie- l<it 13-cie i Przewo'żniak lat 11-cie. 
r.ia. Przemawiali wójt gminy Krokocice MiesYknniec gm. Krokocice. 

wojewódzki oddział Centrali Rolniczej nie 
bt'.dzie należvcie funkcjonował jeśli dział 
lustracyjny nie będzie należycie pracował, 
nie wvkaże potrzebnei znaiomości rzeczy 
i bezdusznie traktować będzie swe obo­
wiązki. 

In7.. L. Wodzinowski 
Nacz. dyr. Centrali Rolniczej w Łodzi, 

Komunikat 
Pełnomo::nik rządowv do spraw podatku 

gruntowego na województwo łódzkie wy-
dał następujący komunikat: • 
„Komunikuję, że w najbliższym okresie 

czasu w dzienniku ,.Głos Chłopski" będą 
cgłaszane aktuall'le artykuły ' na temat po­
datku gruntowego i fi,mduszu oszczędno­
sciowego rolnictwa. w dzienniku tym ~ę­
tlzie również otwarty w najbliższym czasie 

K• d b d • szkoła".. dział Odpowiedzi Redakcji, w którym czy-le Y • zie u nas r. tE-lnicy będą otrzymywali fachowe porady 
. 'f t informacje na interesujące ich zapytania 

Jeszcze przed wojną rozpoczęła się u nas muszą chodzić po 2 - 3 klm. do szkoły co lak z dziedziny podatku gruntowego iak j 

zbiórka pieniędzy na budowę szkoły. Za- zimą nie jest zbyt przyjemne dla 7-mio s~ołeczn.ego funduszu oszczędnościowego 
kut>iono materiały a resztę pieniędzy w su czy ośmio letniego ddecka. rolnictwa. 
mie ok"O-lo 12 tys. złotych zfożyliśmy w M~naby ostatecznie wybudować dom Zawiadamiając 0 powyższym polecam 
K. K. O. . z pustaków co znacznie obniżyłoby koszta, powiatowdymkpelnom~cnikom r~ą~owym d? 

W czasie wojny Nie'mcy budulec wywie- robociznę daliby mieszkańcy gminy i jakoś spraw po at u grun owego zam eresowac 
żb, pieniądze z banku zrabowali i z budo- by się sprawę rozwiązało. wspomnianym wydawnictwem ws~ystkie 
wy szkoły nici.. . A możeby Powiatowa Rada Narodowa gminy wiejskie i miejskie oraz zachęcić ' do 

Po wyzwoleniu znowu zebrano trochę zwróciła uwagę na to zagadnienie i trochę · masowego prenumerowania tego dzienni­
grosza ~akupiono kamień i trochę cegły podciągnęła nasz„go wójta i naszą Gmin- lu:. Wszyscy gminni delegaci społeczni win 
i' sprawa znowu utknęła, a czas już najwyż r.ą Radę, ni. zaprenumerować uziennik z dniem 1-~ln 

T 6' F rL b t 1 ć D . . . k . s k sierpnia b.r. . . . 
. · ."" 1 e ia.1. .<:.zy y ę sprawę uregu owa . z1ec1 nasze M1esz an1ec ąpor owa. Adres Redakcii „Głosu Chłopskiego'' _ 

- No, chyba. 
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podorywkami nie trzeba zwlekaćj w.;.:~::~~~?~~r.~:~y 
. Dobry gospodat•z śpi~szy się z ·podorywa- sucho, tak: iak ol;>ecnie, to trzeba z~ałow:ać c~ekamy na W/ schnięcie skib po płytkiej I 

n'..el;li. sciernisk. Często nie czekając na zwoz pole, aby chwasty prędzej zeszły. Wscho- podotówce - odrazu włóczy się bronami 'i 
kę .orz~ mię~zy kop-'.łmi.. Wczesn3: podoryw ~zą~e chwasty niszc.ży . się broną lub sptę- i do reszty _czyśd sprę~yn3:mi. Na z~ięzłej 
ka robiona 1est dla szęregu ,waznych po- 1.ynowką . . Powtarz_aiąc tę robotę ·dwa lub a wilgotne1 z1enl! moze się zdarzyc, gdy 
wodęw, a to mianowicie ze względu- na za- trzykrptnie aż do zimy można się wreszcie l:,edziemy zwlekać z bronowaniem, że ski­
sie.w poplonu. niszczen_ie chwąstów i szko- pszonaku pozbyć. . by stwardnieją w jednolite bryły, z któ­
cit.c.J..·ków oraz utrzymanie zien'ri w pu.lch-,; Perz zarasta najwięce~ pola lżejsze, pia- rych iuż nie da rady wywlec rozłogi pe-
r.ości. , . · skowe, niezbyt suche, niedbale uprawne. rzu. 

· Po zbiorze wcześniejszych zbóż jak na- 1 W naszym województwie iak Wiadom~ pól Na ze. kończenie chciałbym dodać, że po-
~rzykład żyta, jęczm~enia 'oz~mego a nawet 1<.ikich jest sporo. Perz wypuszcza pod zie- clorvwki nie tylko niszczą chwasty oraz 
psieńicy, ·moż'emy zasiać na zaoranym 1 mią w głę)Jokości około 5 centymetrów li- gasieni.:zki i poczwarki rozmaitych owa­
wcześpi.! ścierniskb szparek, gorczycę, .rze- 1 c<.ne rozłogi, które całą rolę zdarniają. Ze dów, ale oplacaią się nawet wtedy gdy ro­
pę ścier.niankę .albo mieszankę 'f. wyki1 gro wszystkich chwa~tów najtrudniej pozbyć !f; mamy czvstą bez c:hwastów i choćbyśmy 
chu bobu - na paszę"lub na zielony na- ~i~ perzu. ' nawet nie planowali żadnych poplonów. -
wóz.. . . „ . · . Ziemię glinkowa tą należy płytko podo- Szybkie podoranie ściernisk po żniwach 

Jezeh chodzt o mszczenie chwastow to re>ć aby tylko oderżnąć tę warstwę ziemi, Jest o tyle korzystne, że utrzymuje się pul­
~okła~anie ściern!sk tuż za~az p~ zbiorze v.1 której najwięcej rozrastają się rozłogi chn.ość roli nie zbija się twardo, lepiej za­
ułatwia bardz~ .wyc2yszczeme roll. W tym perzu. Należy uważać aby skiby nie od- trzymuie w · sobie wilgoć i więcei nasyca 
celu podoruie się . o , ile możności płytko, khidały się dokładnie i płasko, ale żeby by- SIE! wodą, przez co iesienią uprawa staje 
p~dr~y_na llię samą ści~rń i po":'ierzchnię łyporcizrywane--dlatego też trzeba orać wą Ęię łatwiejsza i za.:iszczędzamv sobie wiele 
z.emt. I , o~wraca. L~kk1e ~wusk1bnwce, a ska i szf bko. Wielkim błędem byłoby za- wv<;iłku i czasu. Inż. C. D. 
dla s1lme1szy~h k:ni ~r~y .1 nawe~ cztero-: pel'zoną rolę zawałować - umożliwiłoby 
~k1bowe pługi, na1lep1e1 su~ nada.Ją do teJ te: rozwój perzu. Natomia'st skiby cienkie 
r,ol?ąty. n:erówne i powichrzone szybko obsychają 

6 nowycłt gnojowni 
wykudowao w W łkowicach 

Powiat konecki jest najbiedniejszy w na 
szym województwie, ale również i kultu­
ra rolna stoi prawie, że na ostatnim miej~ 
scu. 

Szczególnie daje się to zauważyć obecnie 
w okresie pożniwnym. P?dczas gdy na in­
r•ych terenach w're praca przy orce i sianiu 
pC'plonów to tu najczęściej widać ścierni­
<.ka i pasące się I- rzeraZliwie chude bydło. 

Samopomoc Chfop.ska stara się na He to 
iest możliwe wpłyną<'- na zmianę tego sta­
nu rzeczy propagując lepsze metody upra­
"-Y i gospodarki. 

Ostatnio gmiuni instruktorzy Samopomo 
cy Chłopskiej, przystąpili do · energicznej 
akcii propagandowej za budową_ twardych 
3podów w ąborach. Akcja ta przyniosła ;uż 
r;e.wne rezultaty. I oto w gromadzie Wil~ 
r?kowice gm. Ra<loszycE w grom. Falków, 
Zbójno i Małachow wybudowano 30 twar­
dych spodów. 

Poza tym w gromadzie Wilczkowice wy­
budowa»l.O 6 gnojuw:1i. 

Mak polny, kąkol .a przede wszystkim i po paru dniach brony, a potem i spręży­
i;szonak, niewypl.E'nione wiosną, doirzewa- r.ówki mogą wywlec perz, który w · suchej 
ją przed żn-iwaini i w · zbożu wysypują się roli 1117.no się trz·„ma, a gdy jest przewię­
na ziem;ę. Je:śli :':ciern~sko 'ilie zaorzemy do dJy lepie; da się wywłóczyć, bo jest mniej 
jesieni to mała c;zęśl! n·a11ion skiełkuje po króchy. Jeżeli . widzimy, że po nasze; ro.­
ceszczach it-sienl'lych, a reszta pr.zykryta bocie żosiało jeszcze dui:o perzu w roli to 
jesienną orką dob11ze przezimuje i na wio- : esienią. przed orką znów· podorujemy, i 

Pomoc przednówkowa· 
snę ch~asty .zar.osn-t g~sto całe pole. Na- włóczymy. 

tollliast, .g<!J ~araz po ~~iwach · płytko za- Do ·włóczenia brony powinny mieć zęby 
Ol'Zemy sctermska.- będzie kiełkował pszo- z przodu gładkie nie kanciaste, a spulchnia 
nak, k~óry _wriet si~ zaz.ieleni. P~dcza~ ji:- cze muszą mieć łapy sprężynowe z przodu 
s:enneJ ol'k1 zostame zmszczony I w z1m1e szerokie. 
c.~wasty zost3:ną ~ymrożone, a przy upra- Wł&zyć nalefy powoli, aby perzu nie 
~e w10.senne1 zn\szc:wne do „reszty. porozrywać. 

.Jeżeli na p~lu rcsły chwasty wysiewają- W ziemi bardz:ej zwięzłei perz nie tak 
ce .się p:rz~d iitiwem · iak ognicha to trzeba szybko się rozprzestrzenia, ale o wiele ie.st 
nru -oo ini':"ie · ołvtko zaorać _ i ady ie.st trudniej ~Q wywlec. N;i takich rolach nie 

była dobrze zorganizowana 
, Akcja pomocy przednówkowej spełniła c>kcji pomocy przednówko-wej Związek Sa­

swe zadanie. Dysponowanymi przez Powia mopomocy Chłopskiej zyskał wielu no­
tCtwy Związek Samopomocy Chłopskiej wych członków, pomeważ rolnik przeko-
1300 metrami zboża obsłużono 1292 rolni- nał się, że Samopomoc Chłopska ·nie tylko 
ków: i:iomo~ tę o~rzy~ali mało i średni~- umie „brać" jak się po.\opolicie mówiło do 
rolni, .iedyme w .:edmm wypadkach u:izie . . .· 1 . . · , h 
lc,;no purnocy rolnikom gospodarstw 10-cio t.e1. pory w powie~i~, .a e row~1ez przyc. O-

hektarowych, ale byli to zniszczeni całko-1cz1 z pomocą w C)ezk1m o.kresie orzednow-
wicie w czasie działań wojennych. Dzięki koWYm. (Sz.). . · 
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diiO;i8df„bfjiJjska na notę polską\To j~~;~;~:;~. ,. 
'f , w sprawfe nrowokacy1"ne1· uchwały nadreńskiego Landtagu dana facetka ru:ijpierw się c~abl'!' ?V 

·- • JE · • · • · · ł dz b klasztorze a potem wy.~zla za h1 e. iego iJ Bryty1s~łe władze .okupacyjne w Niemczech wokacyjny charakter tej ustawy jest 0<:zyw1- tektorow l obron~ów. To stanovnsko "".a ;v . b l b 'd zcigodna ale tylko tak, 
uznały widocznie, że mogą nie ukrywać już sty. tyjskich jest tog•czną konsekwencją ich ogol- 'l Y.a ar zo C J · 

więcej swych sympat!i i po.parda, Jakiego udz Co więcej, władze brytyjskie usprawiedl~- nego stanowiska w sprawie niemiec'.ldej, wy- na lipę... . 
lelaiją wyraźnie rew1zjoJ1li9ty~ej, wyraźnie wlają tę działalność, starając się wyk'.łzac~ rażającego się w dążeniu do odbudowy m•1ł- - Jakto - na l~pę'i' . 
odwetowej propagandzie, ro1wtjaneJ w ich przy pon:10cy ~ługiej cyt~ty ze. wspo~n1aneJ tarystycznych, agresywnych Niemiec ZacltlJd- _ Ano, żeby nie S'(_)Orutuwali, . że 
1tretłe pni:z ;~akcy.łne ż~•~y niem eckie. ustawy, ze n~.1 _ona „pokoJ.owy 1 dem?kratyaz nich. Stąd bierze się pobłażanie dla hitlerow- uskutecznia szopen/ eld i puszcza się Z W odpow1eQz1 na notę Polskiej Misji Wojsko ny char~kter. 1 ze ~o. polskie władze się mylą , li skich zbrodniarzy wojennych stąd odmowa J"ednym czarnym N inu Klawv chlo1J 

wej w Berlinie, }'iętnującą rewizjonisty':IL dopatru.Jąc się w nie i czegoś złego . . ł ·d. B 1 t d . 
1 

· ~ 7 nie 
Północnej Nadrnnii i, 1'/estfalii i domagającą kazały !Yl~o . to, o czr:n już ';'i~~! od dawna n~we! ta.~ krzycząca i. knz.ywdząc'!- ~1espr~- siadał, odrazu do parku szty~1Jrt_U?h· 
ną antypolską ustawę przyjętą przez wndtag Ale w rzeczywistości władze brytyjskie wy- 1 wydania nam genera a von em ac 1~· 5 ą Jak machnął ma7c trem - muc 1a · 

się nie-zatwierdzenia tej ustawy pr1tez władze i co juz nieiednokrotme podmes\Jsmy, .a ml.a- w:edllw~sc .. Jak tr.udnosci "'! ~epatr~acii d Nie _ O czym wy, c}ll,opcy, mounme?, -
brytyjskie, władze te stwierdziły, że nie wi- nowi~ie, źe udzielają o1;1e poparcia r.ew~zJon•z- m1ec dz.1ec1 pols~1ch, w'0V1ez1onyc pJo gas alem zdziwiony treścią rozmo-
dzą nic woineg,o we wspomnianej ustawie mow1, że odwetowcy niemieccy znai duJą pro- I okupaCJ1 przez h1tlerowcow_ · · przerw d ,., . t . prze"' 

· · · · wy, prawa zoneJ w ramwa7u "' 

ja~i~a~~~~w~~ęc~ł~~!a b~;~~J:ici:a;~~~~'~a1: ~1~01n·l[J ~~~u~owu1·ij ~~~llDij l~~ry~~ - [~W~~ dwóch obywateli z t. ZW· mlekiem pod się na tupet, by twierd2ić, że czarne nie jest nosem. , " 
czarne, i że propaganda rewizjonistyczna !!ie . _ O „Rosannie siedmiu księżycow 
nosi prowokacyjnego charakteru. 1 _ odparł chlodno nieletni narrator. -

Nota polska powołała się na komtt'11kat, ogło Produkc1·ę ,·uż wznowiono To taki ftlm. . 
1zony w dzienniku „Der Tag" z dnia 3 czerw- p· k · f ·i wa"yle1n 
ca 1948 r., który donosi, że Landtag Północnej Pożar, jaki w dniu 22 bm. wybuchł w I spalonych działów· Już j?-tro, twierd~i dyre· - ię ny mi "' m - zau, .... 
Nadrenii i W'estfalii uchwalił ustawę, zwaną fabryce cewek przy ul. Kopernika Nr. 60, ktor Szczucki, uruchomiona zo~tame h~la ironicznie - w srJ,m raz dla was. 
,.Fliicht!inggesetz''• której urzędowy wstęp postawił łódzki przemysł włókienniczy ; n_iaszyn cew~arskic~, co pozw_?li na pod:?- - E, nie - zaprotestowal chłopak. 
1twlerd2a, że „niedola uchodźców mnźe być przed możliwością postojów. Spalona fa- . cie natychmmstoweJ produkCJI, . i:a razi_e _ My wolimy mnieJ pitigrilu, a zato 
usunięta tylko przez ich powrót do niemieckich bryka pokcyv1ała około 40 procent zapo- 1 wynoszącej 40 procent poprzedrue3_. W naJ- więcej fachowej ro.boty. Tak jak u· ,)Ga 
obszarów wschodnich". trzebowania łódzkieg-0 ~rzemysłu .?Jłó].de~n~ i bliższyc~. dniach nastąpi d!!-ls~e zwiększeme . , T d kg 
Język tu użyty jest aż nadto jasny, by mogły czego. Mimo w.zimożoneJ produkcJ1 row?~ez '· pr?dl!kcJi p~ez .uruch~nueme następnych snącym płomieniu'·, co, a e · 

się wyłonić jakiekolwiek wątpliwości. Cóż bo-. innych fabryk dostarczenie dost.a~z~eJ Jlo I dz1ał<nv. M1ędzy mnynn m~~yny do działu Kolega 1wzwany Tadkiem Zmf!'r!J~­
wiem oznacza uchwała o „powrocie uchodźców . ści cewek dla przemysłu włokienmczego 'j szp_ul ta~czowych zostały JUZ wydoby~e ~e czył czoło, poczym,_ po z~tcinowieni1~ 
d<> niemieckich obszarów wschodnich", jak nie · było stale poważnym problemem. . zghszc~ 1 wyremo?~o':"an~. Do ~rucbo~iema odrzekł, że faktycznie, m.im(' tych i 
to, że reakcyjny Landtag jawnie pr.opaguJe · Problem ten rozwiązali pracownicy S{!a-: I fabry:ic1 przyczynih się nnędzy ~nn~mi przo- '" 
rewizję granicy polskiej na Odrze i Ny11ie , lonej fabryki cewek. W rekordowo szybkim downJCy pracy: to~.: Garbar~iewicz ~_ra11:- owych fuszerek „Gasnący plomien 
( fa'! stara się propagandę tę zalegalirz:ować ,. czasie uko~czyli oni .z:i-sadnicze prac~ P?- ciszka, Kaczka Maria, Paluga 1 Kokoemsk1. jeszcze obleci". 
tmez fakt obleczenia jej w formę ustawy. Pro- rządkowe i przystąp1b do uruchomienia (P. W.) - Szkoda tylko - dodał, - że ten. 

---------------------------------------------- dl l I na slolłcu plam„ .'jpryciarz Sergiusz Bauer wpa . w a-
PY policji. Pow_inien 1; yl bar~zieJ uw'!·, 
żać, skoro juz ud.alo mu się skrasc 

I d 
klejnoty· 

PZPD N 3 k - Nie martw się - rzekł poniiro .ze r -wzorowy .za a pracy drugi młodzian. - I na kobity j_es_t 
sposób. Trucizna w ciastku albo digt-

d t ·ed k&e brak WSp6fZ8W0dftiCIW8 talis do wąchania, tak jak w „Dragon-U erza u I na „ . wyck". A propos - zwrócił się do mnie 
PZPDz. Nr 3, jako jedne z pierwszych Dziwne natomiast musi się wydawać, ż~ w I Przesada, towarzysze, ~ruba pr:zesad;:i.! _ widział pan „Dragomvyck"f 

zobowi"" ... łY się wykonać przed terminem tak dobrze zorganizowanej fabryce nie 1st- Przemysł węglowy ma o ~ele.mmeJ ws~ol: N' . .d . ł D 
swój p~ produkcyjny na rok 1948. Dziś nieje współzawodnictwo -w ścisłym tego sio· nego z. przem~~łem włók.1~n~czy~, .amzeh - ie, nie wz zw. em '' ragonwyc-
można. już stwierdzić bez wahania, że zobo· wa znaczeniu. Niem.a tu wspó.łzawodnict"'.a wy z „.1e~ynką czy „dwoJką dz_iew1arsk~, ka". Natomiast widziałem qazety z do· 
wiązanie to zostanie w pełni dotrzymane. zespołowego czy m1ędzyoddz1ałowego, me a przeciez ob~ t~ przemysły współza;wodm- niesieniami o przykrej zbrodni, doko­
Plan pierwszego półrocza został wykonany ma również międzyzakładowego. Podobno czyły z~ ~obą i n~e by~o zadnyc'.!1 specJalnych nanej · ostatnio przez killcunastoletnich 
już dnia 1-""0 czerwca poniewa~ zaś nic nie ze względu na specyficzny charakter produk trudnosc1 w ol;>l~c?.amu .wyrukow. . wyrostków w Łodzi. Wyrostkowie ci 
wskazuje n~ to, ażeby wyniki drugiego pół- cji, fabryka nie może przystąpić do współz~ _Z p:r:a~y swoJeJ i_nożec1e b:yć ~ui_nm, ale I?a- . " 
rocza miały być gorsze, więc nie ulega wąt- wodnictwa z żadnym innym zakładem_. gdyz m1ętaJc1~ <? tym, z.~ „kto, we 1d~1~ nap~~· mogli śmiało czerpać unr1.tchnienie z 
pliwości, że na dzień 1-szy listopad~ załoga ~e :nożna znaleźc sposobu porównam.a wy- ti;n musi s~ę cofać . Stac na nue1scu, _zy':: „Rosanny siedmiu księ.iyców"_. z „Ga-
będzie mogła zameldować wykonarue planu rukow. me pozwoli. -em em snącego plomienia", ,)la prog1t ~jem-
na rok 1948. nicy", „W cieniu podejrzenia" i tym 

Jednym z dowodów rzetelnej pracy p • • h d b h ł · / · 1 b "d 
PZPDz. Nr 3 może być jakość ich produk- OC przv zn1wac . po o nyc , g upie i, scnsacyJnyc i UJ 
cii. Jeszeze w roku ubiegłym na „Cotonach" om • film?WY~h. prod~1,kcji am.er.ykańs~iej. i 
osiągano zale.dwie 27 proc. pierwszego g~- • • kł d angielskw7. Klimat wyzeJ ivymienio-
tunku - dzis zakłady mogą Blę p-0chwahć Koło PPR przy OKZZ św1ec1 przy a em nych filmów bardzo sprzy,ia zbrodni· 
68-ma procentami co z uwagi na rodzaj pr-0- Na jeduym z posiedzeń koła PPR przy e:odny jest n~śladowania, dlate~o też koło Co winno sobie wzią,ć nie tylko ),t],o 
dukcji (cienkie jedwabne pończochy) jest Okręgowej Komisji Związków Zawodowych ł'P_R prty OK. z.z wzywa_ wszystkie_koło par 1 kasy" ale i do ,,scrC'a" - szanowne wynikiem bardzo dobrym. h l · ' d · ł t · k J„ d 1 d lu 

W innych działach procent pierwszego ga uc wa ono wziąc u zia w egoroczneJ a c. i tyJne 0 . wzięcia gremil! ne~o. u zi~ • przy przedsi.P.biorstwo „F. P." przy uklada-
żniwnej, przez członków koła. W ubiegłą spnątamu z poła pszemcy 1 Jęezm1ema. . r t k' E Tam tunku jest jeszcze znacznie wyższy. niedzielę w majątku Brus pod Łodzią sta- · (Zyg) niu reper uaru inowego. . . 

PZPDz. Nr 3 są jedyną państwową fabry nał do pracy przy zwożeniu zboża pierwszy 
ką produkującą rękawiczki. Pomimo to Cen 15-osobowy zespół. Zespół podzielony zo- Cz11telnicą piszą 
trala Tekstylna nie wykorzystuje ich nale~y stał na grupy, które nawiąza}y ze sobfł 
cie. Zakłady mogłyby produkować wszelkie współzawodnictwo pracy, w ktorego wym- a 
go rodzaju rękawiczki damskie i męskie, od ku zwieziono w ciągu jednego dnia około enzvna i śmietana ciepłych, praktycznych, aż do najwykwint- 50 dużych wozów żyta. Po całodziennej pra- lfl 
niejszych gatunków, które z pewnością za- cy, trochę przemęćzeni, lecz zadowoleni z Walczymy stale z marnotrawstwem dobra 1- W aucie znajdował się koszyczek z 
dowaliłyby wybredny gust naszych elegan· wykonanego samorzutnie obowiązku, towa- · t k "d d · k w bk · · litr śmietany Ustalono że au tek, ale Centrala Tekstylna nie może się zde rzysze wrócili do domu. pans wowego na az ym o cm u. za- grzy ami i . ' -
cydować na dokonanie odpowiednich zamó Ten piękny czyn pomocy przy żniwach kres tej walki wchodzi również oszczędność to to należy do Państwowych Zakładów 
wień. W rezultacie rękawiczki są artykułem az ,_·* benzyny, pneznaezonej dla aut służbowych, Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych przy 
trudnym do otrzymMia i inicjatywa prywat przydzielonych rozmaitym zakładom pań- ul. Suchej 8-10. 
na robi na tym świetne interesy. Fabryka , DRGA• · · t dl l' 
spełniła swe zadanie, przesyłając, celem za- ., stwowym. Takie wykorzystY"'·ame all a a ce ow 
twierdzenia do masowej produkcji, setki K C Rozmaici panowie dyrektorzy nie parnię- ściśle prywatnych - jak w tym wypadku 
wzorów. Obecnie czeka na ich ekceptację · · tają jednak o tym, że auta służbowe nie na poranne go§.TJodarskie zakupy, nie mają-
i ewe.'1.tualne zamówienia. Oczywiście, se- P. P. R powinny służyć do ich prywatnych celów. ce nic wspólnego z fabrykacją azbestu, na-zon letni w bieżącym roku już przepadł - • · • 
ale nadchodzi sezon zimowy i nie za.szkodzi- Oto, na przykład, w dniu wczorajszym leży ostro piętnować. (m) 
łoby pomyśleć też o przyszłym sezonie let- na Bałuckim Rvnku stało anto nr H-?6'2'18 Staly CZ'J.ltelnik 

~~.ii~~~~~·~~~;?."~~! Zakończenie miądzypartyjneeD kursu szkoleniowego ~~::E4.~~:::~F ł1~t:'::~~~=~:~ii~;~ 
PrzZPdDzek·· Nr 3. WszędZle wzorowy ład 1 po· Co mówią słuchacze o korzyściach wspólne,· nauk.i walczoną. wolność narodową. i społeczną.. Zrozu· 
ąa mieliśmy na tym kursie, że i od ustroju demo· Może to tylko przypadek, może szczęśli- Przed kilkoma dniami odbyło się zako11.eze· jąra robotnica Państwowyrh Zakładów Prze- krac.ii ludowej nic możemy oczekiwać życia -

wy zbieg okoliczności, ale faktem jest, że nie międzypartyjnego kursu szkoleniowego, m.r.sh1 Wł<\kienniczego Nr + mówiła o tym, że sielanki. Trwa walka klasowa i trzeba dalej 
c.~oć obe::izJiśmy. wszystkie sale1 ni~ spotka- '.I obejmują.ce.go naRtępują.ce ~akłady prally i dzie~ nie p~ raz ~ie1•w_szy . bierze udział w kursie walczyć z wrogiem kla~owym. Do tej walki 
bsmy am JedneJ 060by, wałęsaJąCeJ się bez- nice partyJne: PZPW Nr 6, PZPB Nr 6,PZPW markinstil,W8lnm, ze kietlyś, bardzo dawno, w la partie nasze uzbrajają. nas należycie: dają 
czynnie. Nie było tu tego chwytania się za Nr 1, Oih'odek Konfekcyjny Nr 3, PZPW Nr 4, tach 1924·25 też się nezyła, kursy ~dnak wtedy nam naukę. Bo kto nie tipiera ~ię na nauce 
jakąkolwiek pracę dlatego, że ktoś nadcho- PZPB Nr 5, PMS, jak również dzielnic•e Balu· musiały by<' tajnP.. Warunki nauki były jakże marksizmu-leninizmu, teu błądzi,, a każdy po· 
dzi. Każdy spokojnie pracował na swoim ty, Górna-Prawa i dzielnica PPS przy Zarzą.- cięższe od tych , jakie zapewnia obecnie robot- pełniony błąd wyrządza krzywdę klasie robot· 
miejscu. Czuło się, że w tej fabryce majster dzie Mie,jskim. Na •szystkie te kuny, rozpo- nikom u~trń:i demokracji ludowej. Totel!' czego niczej". 
może tylko wydać polecenie i doszykować częte w czerwcu br„ uczęszczało 442 towarzy- nie nauczyła ~ię wtedy - uczy się obeenfo. Nie '.l'ow. Donder wezwał absolwentów kursu do 
maszynę, a wszyscy spełnią sumiennie swe szy - członków PPR i PPS. A1viadectwa za- przeszkadza jej to, że liczy ,już teraz 47 lat, że dzielenia się ze ' swoim otoczeniem robotniezym 
obowiązki. kończenia kursów otrzymało 313 towarzyszy. ma już <lwóch dorosłych s;tnów, z których zdobytą wiedzą.. „Uzbrojeni w oręż merksizmu-

Dzięki temu wzajemny stosunek załoogi i Kursy pracowały według programów, opra· zresztą. ma nielada pociPchę starszy syn leninizmu osią.gniemy jednoś~ klasy robotni· 
kierownictwa może by.5 wysoce przyjazny cowanych przez wydziały szkoleniowe KCPPR brał udział w zdobywaniu Berlina, a młodszy czej i zbudujemy w Polsce SO!\jalizm" - za· 
i naprawdę ludzki. Przy każdym stole, przy! i CKW PPS. Uczestnicy wysłuchali 11 wy1da· obecnie ,jest elewem szkoły lotniczej. kończył tow. Dooder. 
każdej maszynie spotykały nas uśmiechnię- dów, obejmujących najważniejsze zagadnienia, · Towarzyszka Kiełbik mówiła o konieczności Na zakończenie uroczystości wręczono kilku 
te, zadowolone twarze robotnic, a ZWM· szczególnie aktualne w okresie, poprzedzają- pogłębiania. zdobytej wiedzy drogą. pracy samo dziesięciu najpilniejszym i mtjzdolniejszym 
owiec Chlebczarek Józef śmiał się tak, jak- cym zjednoczenie polskiego ruchu robotniczego. kształceniowej, drogą. aktywnej codziennej pre. jego uczestnikom podarki: skromne komplety 
byśmy byli jego najserdeczniejszymi przyja Wielką. pomoc w pracy kursów stanowiły wy· cy partyjnej, a przede wszystkim - przez ak- książek (,.Manifest Komunietyczny", Lenin: 
ciółmi oddawna. - To najlepszy „koto- dano przez wydziały szkoleniowe broszury - tywny udział w pracy nad zjednoczeniem rt1(·hu „Karol l\farks", Stalin: „O materializmie histo 
niarz" w naszych zakładach - mówi z nie- konspekty wykładów. Bros;r,ury te umożliwiły robotniczego. r:vcznyro i dialektycznym", 'Erenburg: ,Wr6-
tajonym zadowoleniem dyrektor naczelny wielkiej ilości słuchaczy zazna,iomienie się z Członek PPR, siwowłosy tow. Donder z PZ ciłem z USA". Broniewski: · „'l'roska i Pieśń" 
zakładu, tow. Szkudlarek omawianym zagadnieniem j eRzcze przed wykJa PB Nr 6, który r6wuie:i; okazał się jednym z "'' Fuczik: ,,Reportaż z pod szubienicy".). 

A p~cie~ i reszta załogi pracuje ~ardzo dem, przygotowanie się .do dyskusji i ugrunto- najp~lniejszych słuch~cz.r, . mówił o wi.elkiej ra· Z p'oś.ród wszys:kich komisji szkoleniowych, 
wydatrue. Tow. Owczarek Zygmunt 1 tow. wame poznanego materiału po wykładach. dośc1 z powodu mozno111~1 zdo't>ywama wiedzy które zaJmowały się stroną organizacyjną. kur· 
Nipel Helena osiągają prawie stale 220 Na uroczystości zakończenia kursu uczeet- marksistowskiej - tej busoli każdego świado- sów, najwiękezą. trosRę o kurs i najlepszą. orga· 
proc. normy; tow. Lubowiecka Apolonia, nicy jego mówili w serdecznych słowach o ko- mego rohotnika. nizacją wykazała się Komisja ·Szkoleniowa 
tow. tow. Wodziński Stefan i Cieślak Maria rzyściach, jakie dała im wspólna nauka i wspól Dawniej usiłowano wtłoczyć chaos w głowy przy dzielnicy Górnej . Prawej, której prze­
to również „przysięgli" zdobywcy nagród ne zdobywanie podstaw wie<'lzy marksistow· robotników - mówił tow, Donder. - Dawniej wodniczą.cym jest tow. Zagozda (PPR), aekre· 
we współ7..awodnictwie o tytuł przodownika skiej. · nie jeden robotnik musiał h'\„rować się jedynie t.arzem - tow. Słomiak (PPS), a aktYWnym 
?>racy. Członkini PPS, tow. Kiełbtk Łucja, przodu· swoim robociarskim instynktem klasowym. członkiem - tow. Barczewski (PPS), 
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TYDZIEN w ILUSTRACJI 

WYSTAWA Zl!!JM ODZYSKAN1'CH WE WROCŁAWIU foiąga z k,(J,źdym dmem. co ro.z to więce} osób zwie..dzajcwych. Nie ty7, "ko ,.krvio1Nmn" (ty1J1' si.ę przeunnęło do­
t<kd przez Wystaw~ wj~ce.1 t1.i.ż 100.000) ale i gości zagraniczfiJJch. Prezes ZwiązlMJ. P rQ.<>y Za.grrrmicznej, Joel Canig, który niedl2 tono bn.11nl v.>e Wrocław-in, ni.e szczęd<J1:l wy­
razów gzmmi.a, jesli chod.zi o opracow<1;nie artystyezne i grtiju:zne W.Z.O., opra-cowa nic, odzwierciedlające doskcmaJ..e wys;lek Polski 11-0, Z1emi.acb Odzysk1JJnych. Nie inm,ego 
zresztą zdania jest lmżdy ze zwiedzaj<l!CYCh. (Na zdjęciach. - od lewej: pawilon Centrali Tekstylne.}, w środku. - „gmach" Centrali Chemicznej - z pr111Wej - rribelisk" 

i bu<J,ynek Centrali Ha.rullowej). 

Ge-0tr{J6 Bidault, fronouski minister ~ 
mgramicznych „ZBYT DAŁ Sil! UNIEM 
KONCEPCJI ZAGRO:t.ENTA ZE STRONY 
NIEMCóW" wobec czego - mimo, iż od­
dmool U. S~ A. nielada uslugi - mu.sial 
ustąpić t e k ę jeszcze potulniejszemu 

R. Schumanowi. 

Znmły przed.<Jtawiciel „trzecie.I Blabości" 
(do de Gaulle'a i Mar.<;hall'a), L. Blum 
wszedł w sklad rząd1-' ,,GRABARZY FRAN 

CJI" p. f. ,.A.Mre Marie i SpóUoa.. 

Polityka sza:ntOO-U dopr<IIWdy nie popłaca. Najnowszym tego przy­
kladem jest btińczuczny wielkorządoa ome rykański w Niemczech, 
gen. Clay, który miał „torou'aĆ drogę silą", .• ,nie opu.szczać Ber­
foza, chyba, że n.a nosza,ch" ;, l. d. Obecnie p. Ckly się rozkleił i 
zapowiada, że ISTNIEJĄ DOBRE HOROSKOPY NA ROZWIĄ­
ZANIE KRYZYSU BERLWSKIEGO W DRODZE POKOJOWEJ" 

Prez. U. S. A. Truman - po niefortwnn.ej 
podróży 11.rybarozej na koszt państwa -
próbu,?e obecn-i,e propag(J;nd01.vych tricków 
wyborczych na koszt Kongresu,. Mówią 
3ednak, że ·teraz „arędzia" i ,,apele" pamo-

gą mu jak umarłem.u kadzidlo. Misja ,,POMOCY AMERYKAN"SKIEJ" w Grecji ze słynnym Pat­
tersonem (pierwszy w I rz,ędzie) i,P; P." Griswoldem (ostatni 
w I rzędzie) - na ozele. Dziełem mis3i by la ostatnia wielka. ofen­
sywa W()jsk ate-Mkich. Ofensywa ta oalko wioie się nie pt:nJJiod,ła. 

Gen. Eisemhoi.oor jest w dobrym humorze, 
gdyż zrezygnował z walki o fotel prezy­
denfa U. S. A. Milsze mu są głos'!/ studen-' 
tów 11,niwersytetu w Colwnbii, ktorego jest 

rektorem, niż glosy wyborcze. 

Pod rozmaitymi pretekstami „chrześcijat'i sko - demokratym:ny-­
rz.ąd de Ga8peri'ego dokonuje aresztOW<J;ń wśród robotników wW­
skich. Są to represje za udział w strajku protestacyjnym po 
zbrodniczym- za.macku. na Togliatti'ego. 

Te óto dziala amerykańskie wpaaJ,y w wal· 
ce w ręce wojsk bohaterakiego. Markooa. 
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Puszkin Aleksander Siergiejewicz (1799 -

1837). Największy poeta Rosji. Urodzony 26 
maja 1799 r. (wg. st. stylu) w Moskwie, pocho 
dzi1 ze zubożałej rodziny arystokratycznej. 
MaJ:ka poety była wnuczką słynnego wycho­
wanka Piotra I, księcia abisyńskiego Abrama 
Hannibala, generała artylerii. W 1811 roku 
oddany zostaje do Liceum w Carskim Siole. W 
czasie popisu w ·tej szkole w 1815 roku talent 
młodego poety spotkał się z uznaniem Dier-­
żawina. 

W 181'1 r. Puszkin - po wyjścltt z liceum 
..._ bierze żywy udział w zyciu towarzyskim 
stolicy. W 1820 roku wydaje poemat roman­
tyczny ,,Rusłana i Ludrrulę''. Za rewolucyjną 
odę „Wolność" o mało n:ie dostaje się na Sy­
bir; zesłany na południe Rosji, zostaje otoczo­
ny „opieką'' władz, które w ko~ wyznacza­
ją mu jako mfejsoe zamieszkania Michajłow­
skoje, rodzinny majątek Puszkinów. W Michaj 
łowskim pracuje Puszkin nad tragedią ,,Borys 
Godunow" i kontynuuje pracę nad poematem 

l Alehsander Pu5zldn 
1

- •• HislOrii wsi Goriuch0 no•• 
Czasy bajeczne - W'ójt Trifon 

!lustrowa! Karol Baraniecki) 
Początki Gorłuchln~ I jego pierwotna lud- I się lud •.. Obywatele Gorlnchlna powitali bry- 1 ,.Uważajcie włęc.1 nie bądzd~ Pt'ZY ~Je za­

ność okryte są mrokiem niewiedzy. Nieznane j kę śmiechem I grubiańskimi dowcipami. (Nb. '. nadto mą~ralam! - wiem, :i:e Jestescle roz­
podania głoszą, że niegdyś Gorluchlno było 1 zwinąwszy w trąbkę poły odzienia szaleńcy : puszcze~l. Jal;: dzrndowskle bicze, ale Ja. potr~: 
bogatą I obszerną wsią, że wszyscy jego miesz j naigrawali się z żydowskiego woźnicy I wy- i fię wy~1c wam. z gl?,'vy. gł~pstwa lepiej„ n z 
kańcy byli zamożni, że czynsz zbierano raz do ' krzykiwa.li ze śmiechem: ,,Żydzie, Żydzie, I w~zoraJsze plja:istwo ; P•ianst.wo wywit>trzało 
roku i odsyłano nie wiadomo dokąd na kilku zjedz świńskie ucho!„." (Kronika diaczka go- : juz ze wszystkich głow. Gormchlnowcy, Jak 
wozach. W tych czasach wszystko kupowano rluchlnowsklego). I rażeni gromem, spuścili nosy na kwln_tę I z 
tanio, a sprzedawano drogo. Rządców nie by- Lecz jakże się zdumlelł, gdy bryczka za.trzy lękiem w sercach rozeszli się do domow. 
ło, ekonomi nikogo nie krzywdzlll, krajowcy mała s[ę pośród wsi I gdy przyjezdny wysko- RZĄDY PLENIPOTENTA · 
pracowali niewiele, a żyli w dostatku I i)astu- czywszy z niej, rozJ,azującym głose~ zaczął ** ujął ster rządów i przystąpił d~ wprowa­
chowie w butach paśli stada. Nie powinniśmy wzywać wójta Trifona. Dygnitarz ów przeby- dzeoia w czyn swego systemu _!>ohtycznego; 

I 
dać się zwodzić owemu czarującemu obrazo- wał w gmachu rozrywkowym, skąd g0 dwóch syste?1 ów zasługuje na szczegołowe rozpa­
wł. Myśl o złotym wieku wspólna jest wszyst- znaczniejszych mieszkańców wsi z szacunkiem tr:zeoie. 
kim narodom i dowodzi jedynie, że łudz;e ni- wyprowadziło pod rękę. _ Nieznajomy spoj- Za!!~do~czą jego _podstawą był następujący 
gdy nie są zadowoleni z tego co mają i, dzię- !'Zawszy nań groźnie podał mu list I nakazał, pewnik· 1m chłop ~est bogat~z!" tym b"rdZ1eJ 
ki doświadczeniu, niewiele posiadając na<b:ei by go natychmiast p~zeczytał. Goriucbinowscy t rozpuszczony - ~ billdmeJszy,_. tym cich- · 
na przyszłość, przyozdabiają nlepowrctną wójtmvie mieli zwyczal nigdy nic nie czytać szy. Wskutek tego '-·* dbał o spokoJ w ~jąt­
przeszłość wszystkimi barwami swej wyobraź osobiście. Wójt był niepiśmienny. Posiano po ku jak o naj~ększą. chl~pską cnotę. Zazą.dał 
ni. Wiarogodne jedynie wYdają się rzeei:v na- plsarr.a ziemskiego Awdieja. Znaleziono go w opisu majętł!osci chłopskiej, pod~lellł Ich Dl;' 
stępujące: pobUtu, gdy spał w zaułku pod płotem _ i I ,bogatych I biednych. 1) Zaległości w czynszu 

Wieś Gorinchino od najdawniejszych czasów przyprowadzono po przebudzeniu do nlezna- zostały rozł~żone na ?a.ibardziej. maje~nych 
należała do znakomitegu rodu Biełkln(1w. Jed jomego, Lecz czy to z powodu nagiego prze- chi.opów i ściągane z mch w sposob mo7.llwie 
llakże przodkowie moi, posiadaj~c wiele in- strachu, czy też z gorzkiego przeczucia litery naJ~ardzlej bezwzględny. - 2) C~ ubożsi I co 

nych majc:tności, nie zwra.call uwagi na ten listu napisanego wyraźnym pismem ~dały leniwsi hultaje zostali natychmiast przeoie­
odległy kraj. Goriucl1ino płacilo ni~wi?lką d~- mu się jak za mgłą _ i nie był w stanie w sieni na pańsk~e - jeśll zaś, wedle jeg?. obli­
oinę I pozostawało pod. rządami wojtow, obie nich się rozeznać. _ Nieznajomy z okropnymi cz~nia, praca reb okazyWała ~ię niedose wy. 
ranych przez lud na wiecu zwanym tłoką. przekleństwami. odesławszy spać wójta Trł- da,na, oddawał i~h za ~arobkow innym chło­

fona 1 pisarza Awdieja. ,odłożył czytanie listu P?m, za co ta.met .płac11i mu _dobrowolną da· 
do dni& nasti:pnego i udał się do gminy, dokąd 01nę, oddawani za~ w poddanstwo mieli peł-. 
żyd poniósł za nim jego walizeczkę. ne prawo wykupie się płacąc ponad za.legło-

Gorluchinowcy7. niemym zdumieniem patrzy- ścl. podwójny roczny czynsz. Wszelkie powin-
1! na owo niezwykłe wydarzenie; lecz wkrótce nosci gromadzkie spadały na majętnych chło­
zapomołell o bryczce Żydzie i nieznajomym. pów. Swiętem dla chciwego rządcy było odda 
Dzień skończył się hałaśliwie I wesoło - I wanie w rekruty, ponieważ wszyscy bogaci 
Gorluchlno zamęło ni~ przewidując tego, co chłopi wykupywali się od tego kolejno. póki 
je oczekiwało. wreszcie wybór nie padał na łajdaka lub na 

Ze wschodem porannego słotica młenkati- zrujnowanego. 
ców obudziło stukanie w okna l wzywanie na Zgromadzenia ludowe zostały zniesione. 
łąkę. Obywatele schodzill się kolejno na po- Czynsz ** zbierał po trochu, przez cały okJ'1'­
dwórze gminy, które służyło za plac wiecowy. gły rok. Prócz tego wprowadził oo daniny 
Oczy miell mętne I poczerwieniałe, twarze o- nadzwyczajne. Chłopi, Jak się zdaje, pfacllf 
pueble; zlewając l drapiąc się po głowach pa- nawet niewiele więcej nił. popnednio, lecz w 
h'zyll na człowieka w czapce, w starym nie- żaden sposób ole mogli ani zapracowa6, ani 
bieskim llt11'dncie, jak stał dumnie na ganku też uciułać dość pieniędzy. W ciągu trzech lat 
gminy - I starali się przypomnieć sobie Jego Gorluchlno zostało zrujnowane całkowicie. 

,,Eugeniusz Onegln". l'Y9Y, kt6re kiedyś Jut wldzlen. Wójt I pisarz Gorluehlno posmutniało, rynek opustonal, 
Krwawe stłmnłenłe sp.Isku dekabrystów prowentowy AwdleJ stall obok nłego bez CT.a• pleśni Archlpa Łysego zamilkły. Połowa chło-

Jednakie z biegłem czasu rodowe pOllłac11o- pek, z mini\ pełną usłużności I głębokiego pów pracowała na pańsklem druga polowa (grudzień 1825 r.) wśród których Puszkin miał ścł Blełkłnó- rozdrobn- si• I zaczę'- -'ę tk "-- ?" tal I ' „ „, „ ., „. smu u. - '•""' są wszyscy - zapy n e- pracowała jako parobcy; dzieci poszły na te-
wielu przyjaciół, wstrząsnęło poetą. Dowodem chylić do upadku. Zubożali wnukowie bogate- znajomy. ,,Czy wszyscy jesteście?" - powłó-; bry - l dzień święta cerkiewnego l!ltał Ilię, 
„Pismo na Sybir". Władze carskie stale nle- go dziadka nie umieli odzwyczaić się od SWYCh rzyl wójt. ,,Wszyscy" - odpowiedzlell obywa wedle wyrażenia kronikarza, nie dniem rada. 
ufnie patrzące na Puszkina, roztoczyły jeszcze wielkopańskich nawyków - I zażądali daw· tele. Wówczal!I wójt oznajmił, te dziedzic przy śc1 I wesela, lecz rocznicą smutku i rorzldch 
ściślejszy nadzór nad jego życiem i działalno- nych pełnych dochodów od dziesięciokrotnie słał uniwersał l rozkazał pisarzowi, aby go wspominków. 
ścią twórczą; doszło do tego, że car Mikołaj zmniejszonego majątku. Groźne źalecenla na- przeczytał głośno wobec całego ludu. AwdieJ 
zaofiarował się mu na doradcę, co oznaczało stępowały Jedno po drogim. Wójt czytał Je na wystąpił naprzód I grzmiącym głosem prze­
w praktyce ostrą cenzurę. wiecu, sołtysi przemawia.Il, lud się burzył - czytal rzecz następującą: (Nb.•„Groźny oo a-

W latach następnych, w Moskwie f Peters- a dziedzice, zamiast podwójnego czyonu, nlwersał spisałem był a wójta Trifona, onie 
burgu Puszkin pracuje nad „Onieginem" I pi- otl'ZYmYWall chytre wykręty l pokorne skargi przechowywał go w szafce z obrazkami świę- • 
sze poemat o Mazepie pt. 1,Połtawa". Wpląta- pisane na zatłuszczonym papierze i pieczęto· tych wraz z Innym) pamiątkami swego panO.: 
ny w krąg intryg dworskich, w pustce salo- waoe groszem. wania nad Goriuc~loem„. Nie zdołałem sam 
nów, wśród blichtru życia artys:.okracji urzęd Czarna chmura "Vlslała nad Gorluchłoem, a odnaleźć tego Interesującego pisma). 
niczej ówczesnej Moskwy, zakochany w tym nikt nawet o niej nie pomyślał. W ostatnim Trlfoole Iwanow! 
świecie 1 równocześnie gardzący nim, poeta I roku panowania Trlfooa, ostatniego wójta Doręczyciel niniejszego listu mój pełnomoc · 

( ( 83'J - 1831) 

nie zdoła nigdy zrzucić z siebie więzów, które wybranego przez lud, w sam dzień święta cer- nik, .Jedzie do mojej majętności, wsi Gorluchl- I 
pętały jego twórczość. Pjękna, lecz samolubna I kłewnego, gdy cały lud ciżbą otaczał gmach no celem sprawowania nad nią rządcostwa. 
i żądna blasku światowego Natalia Goncza-. rozrywkowy (w gwarze ludowej zwanej karcz Natychmiast po Jego przybycłu należy zwołać li ,,Historia ws! Goriuchino", napisana w 
row, ukochana żona poety, stała się pośred- ! mą) lub też włóczył się po ulicach objąwszy <ihlopów i oznajmić im moją pańską wolę a lc~3u raku, jest pierwszą w literaturze rosyj­
nią przyczyną jego tragicznej śmierci. W 0-1 się wpół i głośno wyśpiewując pieśol Archlpa mianowicie: rozkazów mego plenipotenta. ma- skiej satyrą, 09'.rzem swym zwróconą przeciw 
bronią „dobrego imienia" żony ginie w poje- Łysego, wjechała do wsi pleciona, kryta bry- ją chłopi słuchać Jak moich własnych. Wszy- ko systemowi pańszczyźnianemu. 
dynku z ręki zakochanego w NaJtalii gwardzi- ka, zaprLęgolęta w parę nawpół łYWYch stko, czego zażąda, spełniać bez szemrania, 2) Zakuł przeklęty rządca Antoniego Timo­
sty carskiego, francuza Georges'a D'Anthes 

1 
szkap; na koźle siedział obdarty Żyd - a z gdyż w przeciwnym wypadku ma ów postę· !iejewa z żelaza. Stary Timofiejew wykupił 

(29 stycznia 1817 roku). bryki wysunęła się okryła czapką głowa ł zda pować z nlml z całą surowością. Do powył- syna za sto rubli. Wtedy rządca zakupił Pie-
J. P. wała się z clekawo§cłą patrzeć na weselący szego zmusiło mnie Ich niegodziwe nleposłu· truszkę Jeremiejewa, jego ojciec wykupił za 

1111111mmm11111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 szeństwo, a także twoje, Trffonłe Iwanow, Io- 68 rubli, i chciał przeklętnik zakuć Leehę Ta-
trowskle folgowanie. rasowa, ale tarotem uciekł do lasu - ! rząd-llleh.sonder Pu.szhln 

Z ODY ~WOLNOŚĆ11 
Uchodź, sprzed oczu mych się skryj, 
Gnuśnej Cetery pa.ni pięlmal 
Gdzieś ty, przed którą władca drży, 
Muzo wolności nieulękła? 
Przyjdź, z czo/a zerwij wieniec mój 
I strzaska; lirę zniewieściałą! 
Pragnę wolności śpiewać chwalę, 
Z królewską zbrodnlq stoczyć b6}. 

Wietrznego losu fctworycl; 
Tyrani świata, drżyjcie dziś! 
A wy, odw(lźną pieszcząc myśl, 
Pcrvsta1\cie nędzni niewolnicy. 

Gdzie spofrzeć, pełno strasznych spraw 
Kaidan y wszędzie, wszędzie bicze, 
I Izy niemocy niewolniczej, 
I zgubna hańba carskich praw. 

• * • 
lnesillal I am here. 

Jam tu. lnezyllo, 
Barry Com wal!. 

ł'od oknem twym stoję, 

A noc nad Sewlllą 
Tchnie snem i spokojem. 

Bez trwogi przed zdradą, 
W płaszcz kryjąc swą zbroję, 
Z gitarą I szpadą 
Pod oknem twym stoję. 

Spisz, Dźwiękom gJtary 
Obudzisz się rada. 
Gdy ocknie się stary, · 
Sen mieczem mu zadam. 

Pęt11ce fedwabne 
Spuść na dól od futryn._ 
Ty zwlekasz? ... Czv zdradnfe 
Tam rywal się ukrył?._ 

Jam tu, Inezyllo, 
Pod oknem twym stoję, 
A noc nad Sewl//q 
Tchnie snem I spokojem. 

Prz~ożvł 

SEWERYN POLLAK. 

Podpłsano N. N. ca wielce się tym smucił i srożył się na cały 
Wówczas ** rozkraczywszy nogi na podo-1 głos - a odwieziono do miasta i oddano w 

bieństwo litery J: I wziąwszy się pod boki wy- rekruty pijanicę Wańkę. 
głosił następującą krótką I wyrazistą mowę: (Przełożył: Seweryn Pollak) 

Alehsander Puszhin 

Pieśń z „UćZiY. podczas dżumu" 
(Przełoż»ł Sewer»n Pollak} 

Kiedy potężna, groźna zima 
Jak dzielny wódz pod władzą trzyma 
I wiedzie na na.9 swe zamieci, 
Kosmale hufce burz śniegowych 
Komin.ki trzeszczą jej naprzeciw 
I żar się pieni uczt zimowych. 
Królowa Dżuma teraz sama, 
Bez armii zdąża, by nas złamać 
Zdobyczą szczycąc się bogatą, 
I w okno dniem i nocą stuka 
Do nas mogilnq swą łopatą„. 
Co czynić? Gdzie pomocy szukać? 
Tak jak przed zimy swawolami, 
Zamknijmy się przed Dżumq samll 
Zapalmy światła, w pełnej czarze 
Wesoło grqźmy swe rozumy 
·1 w uczt i balów szumnym gwarze 
Rozsławmy panow9nie Dźumy. 

Jest upojenie w boju, w biegu 
I na przepaści mroczne/ brzegu, 
I w rozszalałym oceanie, 
Sr6d groźnych tal, gdzie ćmy odmęty, 
I w afrykańskim huraganie, 
I w tchnieniu Dżumy niepojętym. 

W wszystkim, co niesie nam zagład~. 
Smiertelne serce widzieć rade 
Rozkosze niezgłębione - moźe 
Nieśmiertelności zapewnienie! 
Szczęśliwy, kto w burzliwej porze 
Mógł poznać ich tajemne tchnienie. 

Więc sławcie Dżumę razem ze m{lą/ 
Nas nie przeraża grobów clem.nośt, 
Twój zew nas, Dżumo, nle przestraszaI 
By Róży oddech do dna spełniać, 
Niech pleni się nektaru czasza, 
Bvć może - groźnej Dżumy pełna/ 
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Pożyczka 
amerykańska 

Pro.<Ji sąsiadka ciotkę Eulalię: ESOŁY GŁOS 
• 

~oga kobieto, pożyczcie balię!" 
~obrze!" - odparła ciotunia mila, 
Ale swej balii nie pożyczyła. 
Klnie ją sąsiadka: ,,Nie dalaś balii! 
Z ciebie, Eulalio, kawal kanaUi" 

Cud mniemany 
Na to Eulalia odparła płynnie: 
„Co Ameryce - wolno też i mnie!" 
Raz mi obiecał kolega byczy, 
że rni sto złotych jutro pożyczy_. 
Lecz nie pożyczył. Kląlem go bardzo: 
„Kto l.aniie slow1J, tyui, ludzie gm·dzą!" 
Ja mii: „Kto daje i ktu odbiera_. 
Ten.„ i tak dalej i etcetera ... " 
On mi na ucho szepnąl intymnie: 
,,Co Ameryce - wolno też i mnie". 
f'ak nieuczciwość po kraju hula, 

Piekary Wielkie są tylko gminą, ale za kiej mcmety nie tyle dzięki uczonemu Bu­
to o charakterze poniekąd miejskim. Lud- cherowi i Harmsowi, ile po prostu dzięki 
ności stałej jest tu, mo:bna powiedzieć, nie sprze<laży (dokooywanej ooprawda w czo­
dużo, a „możliwości życiowe" niewielkie, la pocie) towarów przydzialowych na wol­
tym niemnie.i do Piekar ściąqa tale znacz- nym rynku. Próżno zdziwieni obywatele pró 
na ilość przybyszów, iż choćby już z tego bowali natchnąć masookę przynajmniej 
powodii qm'itita ta moglaby sobie rościć wiarą w ·przysłowie: „MILCZENIE -
uza.sadnione pretensje do tytułu miasta wo JEST ZLOTEJl.I" i na te-ii cel wyasygnowali 
jewódzkiego. Przybyszów tych ściąga do parę „kawałków" Kluszczyldnooa wszy­
Piekar nie popularna fabryka dzwooków, !Jtko wygadala, pożal się Boże, prokurato­
ale znajdujący się tu słynny cudami obraz. rowi. 
Być może, obecność cudownego obrazu po- Eh, proszę was, gdzie diabel nie może, 
woduje, że w 1Piekarach maja miejsce od tam babę pośle. Trochę, psiakość, więcej 
czasu do czasu C'Udoume wydarzenia. Nie takich Kluszczykówien. a różne cudowne 
nazywam, naturalnie, cudownym wydarze- wydarzenia za mniemanie tylko będziemy 
niem wy'f;l<ld~ z krową, która 1. Vll. b.r. gotowi uważać. 

Bo zaraziła druga półkula 
Mego lcolegę, ciotkę Eulali~ 
I rozmaite inne kanalie. zjadła mieszkance powyższej gminy jed- --------------------------­

wabną suknię, gdyż suknia ta byla w Tvwia 
'.A ki/3dy powiesz: „To nieitczcVu.iie!" 
Zaraz uslyszysz slowa straszliwe, 
Br~iące · jak refren w oszustów hym-

nie~ 
„Oo Ameryce - wolno też i mnie!" 

ty i w ogóle nasuwala skojarzenia boteani 
czne, ale czyż motlza, jak to się mówi -
ll'Y'fJTać z t. zw. elementów ponad zmysło­
wych działalność takich Wielkich Piekar­
czyków, jak Joo Olszewski i Edward 
Kusz? 

Froncuski rząd Andre Narie toruje drogę Historia ta zaczęła ~ ~ u tak po-
de Gaulle'owi". (Z prasy). wiem - zupełnie zwyczajnie. Jan Olszew­
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ski i Edward Kusz byli sobie - uważacie 
- porządnymi obywatelami i t. zw. cichy­
mi demokratami. Jeszcze więc nim miejsco 
wy Urząd Informacji i Propagandy zacząl 
'N H:J[flIN" :zs~/v liobfvzonod ~mZ-O.L 

SZA'$CACH WIELKICH PIEKAR NIKT 
Z SWĄ PRACĄ DZIS NIE ZWLEKA" -
obaj się ivzięli od razu i d-Oldadnie do naj­
trudniejszej roboty. Olszewski zostal bo­
wiem kierownikiem Piekarskiego Urzędu 
Aprowizacyjnego, Kusz - nieco niżej, ale 
też w tej samej odpawiedzialnej branży. 
Pracy swej obaj ci obywatele nie wyk<my­
wali na patata1kę~ ale w całym tego slo­
wa znaczeniu - ptanowo. Olszewski miano 
wicie wprawadzil w czyn teologiczne okrt>­
ślenie Buchera („PRACA JEST RUCHEM, 
ZMIERZAJĄCYM DO POŻYTECZNEGO 
CELf!1 LEŻĄCEGO POZA TYM RU­
CHEM"), o Kusz posilkowal się w tym 
samym czasie definicją Schmo"llera 
(„PRZEZ PRAC']J ROZUMIEMY WSZEL­
KĄ CZYNNOSO LUDZKĄ, KTóRA TRWA 
Z PEWNYM NAPIĘCIEM I DĄŻY DO 
MORALNYCH I INTELEKTALNYCH CE 
LóW"). Gdy Kusz z kolei realizował Harrn-W sprawie pieczątki sa („praca stanowi wszelkie UJAWNIE­
NIE SI~ CIELESNEJ LUB DUCHOWEJ 

Dom, w którym mieszkam, ob. Redakto- S'ILY{pAJĄCEJ JAKIKOLWIEK WYNIK 
rze, to taki przeciętny dom: ani za duży, ZEWNĘTRZNY") to Olszewski dla odmia­
ani za mały, ,,a.le w sam raz. Ogółem dzie- ny dokanywal praktyk przy pomocy jedno­
sięciu lokatorów. cze.śnie J. Karłowicza, A. Kryńskiego i w. 

Mieszkanko mamy miłe, przytulne. Wy- Niedźwieckiego (,,PRACA TO URUCHO­
gody mamy. I zdawałoby się, że nam nic 
do szczęścia nie potrzeba. A tu tymczasem ltflENIE ALBO DUCHOWYCH DLA 
nie. Bo to szczęście, proszę ob. Redaktora, OSIĄGNIĘCIA. POżYTKU, KORZYSCI"). 
jest tylko pozorne. Na pierwszy rzut oka I rzeczywiście - proszę was - praca za­
wydaje się, że wszystko w porządku, ale pewnila Olszewskiemu i Kuszowi pożytek 
jak się tak przypatrzeć bliżej, pomieszkać i karzyś<>i wprost cudowne. Bo wbrew róż­
rok, albo dwa, zaznajomić się z t. zw. sta- nym niedowiarkom, których zdaniem z 
nem rzeczy, to człowieka nagle pesymizm pracy w dzisiejszych warunkach tylko t.zw. 
ogarnia i źle zaczyna być człowiekowi na koniec z końcem związać można, obu WieZ­
świecie. kim Piekarczykom jakoś z pracy na wiele 

Niech tylko ob. Redaktor posłucha: jak rzeczy ponad stan starczało. I nar.owe gar 
już wyżej zaznaczyłem, między innymi V{'J nitury i na kolacje z winem i na rozbijanie 
godami, mamy Komitet Domowy. Każdy z sif: taksówkami. O cudownej działalności 
dziesięciu lokatorów zasiada w tym komi- Jana i Edwarda zaczęto mówić więcej, niż 
tecie w takich cz~ innym charakterze i o cudownym obrazie w Piekarach. Piel­
robi, co może. N~wet obiektywnie trzeba gr_zymki ~udzi pobc/-mych przyjeżdżtiły do 
przyznać, że Koffiitet pracuje bardzo ład- Piekar„ ze~y pracę w tutejszym Urzędzie 
nie. Bo to i posiedzenia się organizuje 2 ra Aprowizacy3nym dostać. Niestety, proszę 
zy na tydzień, gazetkę ścienną wydaje,, was, wl!zystko zepsuła Kluszczykóuma. Ni.­
maszynę do pisania się kupiło, powielacz by sobu: zwykla buchalterka, ale przede 
się zdobyło, żeby można było okólniki dru ws~ystk~m - masonfro. W cud nie chciala 
kować i ze skóry się wyłazi, żeby było uwier~Jfc._ I akurat, gdy Olszew~ki i Kusz 
wszystko jak najlepiej i wzorowo. znale.zli się w .. doniosłym momencie wprowa 

Rury np. wodociągowe popękały - my dzanw w czyn zasad Karaffy-Korbutta 
zaraz dekret. Wygody się zapchały - my („PRACA JEST TO TYPOWA DIERGIA, 
momenta}nie - ip.strukcje. \YYdaliśmy y< REFLEKSERGIA i AZOTERGIA PROWA 
!en spos~b cały s~ereg polecen, zarządz~n? DZĄCA DO RóżNYCH KORZYSCI") 
mstrukcJI, dekretow domowych, wezwan 1 . • . • 
t. d. i t. d. Naturalnie, wszystko na powie- przyzi:emna buchalt~ka zaJęl<!- się. łnten­
Iaczu w nakładzie 10 (słownie dziesięciu) sywnie. as'!lgnata,mt wyst'!wionymi przez 
egzemplarzy! I wie ob. Redaktor co z tej obu _Wielkich Pieka:czyków. Po, ~ewnyrn 
naszej ciężkiej, z poświęceniem wykonywa c~asie doszla dą .umio~ku (z wlaśc;iwą so­
nej i gratisowo-społecznej pracy wynikło? bie maloduszno_sc:-.ą) • ze ~ w o gole pole­
Nic ! St.w:l~ia jak była popsuta. tak jest. qal na t •. z:o. livie. że niby po P'.ostu {a?t 
Rurv jak taczęły pękać tak pękają nu< '02szewski i Eaward Kusz, doszli do C'l.{1Z­
wygody zapchały się w takim stopniu, że 
tego człowiek ma powyżej... dziurek od 
nosa. 

A dlaczego? Dlatego, proszę ob. Redak­
tora, że pieczątki nie ma! Wszystko jest, 
a pieczątld nie ma! A u nas jak nie ma 
pieczątki, to nikt zarządzeń nie respektuje. 
· Kilkakrotnie, przy różnych okazjach 
zwracałem osobiście uwagę na to skanda· 
liczne niedopatrzenie, ale głos mój pozostał 
głosem wołającego na puszczy o kawałek 
papieru. Zakrzeczali mnie. „My fa - po­
wiadają - żadnych przerostów biurokracji 
nie chcemy. My się pieczętować będ.ziemy 
tw.szą pracq! Pieczątlci nam nie potrzeba!". 
No, i teraz ob. Redaktorze, zbieramy owo­
ce takic~o światopoglądu. 

Końc;i:ąc, zwracam się z gorącym apelem 
do ob. Redaktora.. aby zechcitił użyć całe­
f'!O swoiego wpływu odnośnie pie<"ząt"k 
Pier:zątlci musza C:.tć.' Bez pieczątek ani 
rusz! 

:'.I poważaniem 
Jerzy Z. NIEMIECKA UN'TA CHRZEśCIJA'$SKA 

„Inicjatywa prywatna w Lodzi nie objawia 
„inicjat'!/Wlf' w Mkr~ budownictwa" 

(z prasy) 

- PANIE KUPIEC, TEN SKLEP SIQ 
PANU NIEDŁUGO ZAWALI ••• 

- TAK, ALE ILE PRZEDTEM ZARO­
BIQ/ 

Wlodzimierz Slobodnik 

O tym, 
jak niezado,volona pani 
poleciała za granicę i co 

z tego wynikło 
Rozmawiała pani z panią: 
,,Kiedyż w Polsce będzie tanio! 
Moja pani, żyć mi zbrzy<llo 
Moja pani, cóż 7est tanie? 
Dro,gi ocet, drogie mydło! 
Drogie całe utrzymanie. 
Tylko krawczyk, tylko szewczyk, 
w kraju dziś spożywa befsztyk. 
Co innego zagranica, 
Zagranica mnie zachwy_ca! 
Za granicą wszystko tanie, 
Bardzo tanie utrzymanie, 
Tuż czarodziej stal - Ben Alt. 
Gdy usłyszał jak się żali 
Jednej pani druga, 
I mrugając tak powiada: 
Mistrz do malkotentki mruga, 
„Oto mam kobierzec, siadaj! 
Aby pani kłamstwa nie rzec, 
Szczerą prawdę powiem pant: 
Latający to kobierzec 
I polecisz wszędzie na. nim". 
Więc z radością wielką w sercu 
si.adlti pani na' kobiercu. 
Nawet weschnąć nie zdążyw, 
A już w Neapolu byla. 
U cieszona jest: ,,N a.reszcie 
Podjem sobie w włoskim mieście" 
A tu rak~ i homary · 
Kupisz tylko za do1ar'l1 
A befsztyki i pulardy 
Można dostać za X ,,twardych", 
Gdy dolarów nie ma w kasie. 
Tu się czWwiek nie wypasie 
W tym przeklętym włoskim mieście 
Można dostać kolek divieście 
Z głodu!" - Wola nasza pani -
Już Neapol nie jest dla niej! 
Więc markotna i zgłodniała 
Do Londynu poleciała. 
A w Londynie, a w Londynie 
Ładnie jest, Tamiza płynie. 
Tylko że nad tą Tamizą, 
Mimo dobrej gospodarki, 

Londyii.czycy mięso gryzą 
Które dają im. na kartki, 
Cukier, śliwki ;, słodycz" 
Mają tylko kartowicze 
I żywności choćbuś pel-cl ·~ 

Fortepicin 
- Przyjemnie pod lipą - zauważy~ pan 

Wężykowski, siadając obok nas w ogrodku. 
- A pewnie, pewnie - przytaknął pan 

Bieleniak. - Usiąść pod li_pą sama przy-
jemność i spokój. . . 

Ta ostatnia uwaga me podobała się do­
._orcy, ob. Jakóbkowi, który zabobonnym 
będąc, zmonitował zaraz Bieleniaka: . 

- Spokój? Nie wymów pan w złą godzi­
nę. Niby niedziela dziś, dzień świąteczny, 
ale licho nie śpi. 

Ano, istotnie, nie spało. Ledwie prze­
sądny J akóbek powiedział swoje, a tu z ka 
mienicy hałas jak wszyscy diabli. 

- Co jest? - oburzył się pan Węży­
kowski. - Biją kogo, czy co? 

A pan Jakóbek podparł się tylko pod bo­
ki triumfująco: 

- A nie mówiłem? Pytasz się pa.n, ko­
go biją? Córeczka piekarza z pierwszego 
piętra bije w instrument.. .. 

- Fiu, fiu - zdziwił się pa.n Brzózka. 
- Siłę to dziewczynka w łapie ma, rabanu 
na całą dzielnicę narobi.... 

- Tak, tylko z melodią gorzej. 
- Bo niby slmd? - zaśmiał się ironicz-

nie Jakóbek. - Dziewczynisko nieuczone, 
do kina chodzi zamiast do szkoły.„ 

- Na co takiej instrument muzyczny? 
- krzyknął pan Wężyk9wski. - 2eby ci-
szę gwałcie? Nic dobrego z takiego wrza­
sku nie wyniknie. 

A pan Jakóbek judził. 
- Pan piekarz - rzekł - ma jeszcze 

jedno pianinko. W salonie u niego stoi, bo 
to i ładnie wygląda i chłopaki mają na 
czym w ping-ponga podgrywać. Młoteczki 
nawet powyjmowali. Tacy zmyślni..„ 

Przerwał i popatrzył w stronę płotu. 
Wszyscy poszliśmy za jego wzrokiem. Sta 
ła tam jakaś ubogo ubrana staruszka i 
przykładała co chwilę chusteczkę do oczu. 

- Chodźmy do niej - zaproponował 
pan Bieleniak - który serce ma czule na 
niedolę bliźniego. 

Poszliśmy. Pan Jakóbek, najbardziej 
wygadany z całego Komitetu Domowego, 
zaraz zagaił elegancko: 

- Szanowna pani kogo opłakuje T 
- For-te-pian - załkała staruszka. -

Tam jest for-te-pian„. 
Bardzo nas to zasko~ło. Poprosiliśmy 

staruszkę pod lipę, ~by nam' wszystko 
opowiedziała. 

Ano. babcia tak i tak, że jest profeso­
rem muzyki, złożyła tyle i tyle podań o 
przydział fortepianu lub pianina i dotąd 
nic, a tu w naszym domu słyszę, ktoś ma 
instrument i.. .. 

- Dwa instrumenty! - poprawił ści­
sły pan J akóbek. 

- Dwa intrumenty'? - Mój Boże! -
jęknęła staruszka. - A z żadnym obcho­
dzić się nie potrafią. Serce boli. Dlaczego 
to tak? 

- A bo ja wiem - westchnął pan Ja­
kóbek. 

Popatrzeliśmy na lipę. Szumiała. ---"W związl,,-u z okólnilciem o zagęszcza-
niu lokali". 

- MY sie MAMY ZAGeszczAO? 
- SAME PODANIA U NAS ZAJMUJĄ 

,, POKOJE. 

Plaoił za nią jak najlepiej, 
Nie otrzymasz ·z wolnej ręki 
W żadnym barzP., w żadnym sklepie! 
„Nie mam kc;,rtek! Cóż u.czynię 
W salcramencki.m tym Londynie?" 
Tak paniusia zawolala 
I do Polski poleciała. 
I z kobierca Ben - Alego 
Czarownika przesławnego, 
Znalazła na ulicy Hożej. 
Z głodu mówic aż nie mogla. 
Ludzie ją pytają, czy co 
Jest dobrego za granicą, 
I zadają jej pytania: 
„Czy tam lepiej, czy tam taniej?" 
Ona na to: „I - y - tam lepiej! 
O tym głupcy tylko bają! 
Ach, najlepiej u nas tv kra.iu. 
Tu dopiero się pokrzepię! 
Już mnie wcale nie zachwyca 
Nie zachwyca zagrmtica! ... " 
Po czym weszła do sklepiku 
I na krześle tam w kąciku 
Zjadła wielkie trzy rogale 
I wędliny dziesięć deka 
I już nigdy, i }?lŻ wcale 
Na ojczyzne nie nafzeku. 



Wszystkie 
kobiety majq dziś 

wego wykształcenia 

ni owych. 

pragnące pracować 

wszelką możnosc 

na specjalnych 

niewykwalifikowane 

uzyskania facho­
kursach szko/ec 

Aktywizacja 
zawodowa kobiet 

Sprawa kobiet me posiadających fachowe­
go wykształcenia. je~t pr·zedmiotem stałej trn 
ek1 Min,sterstwa Pra-::y i Opieki Społecz.neJ. 
Ponieważ kobiety takie chwytały się różnych 
zawodów i , niestety, n:e m')gły im s_prostać 
ze względu na brak odpowiednich kwalif!ka-: 
cji, postanowiono sprawę tę rozwiąz.ać. w .. ra­
mac~ szeroko zakroj')nej akcji tak zwanej ,ak 
tyw1.zacJi zawodowej kobiet (akcja A • . Z.) 
Urząd Zat.ruf.(nienia rejestruje kobiety bez la­
choW!l1JO "1ykszta1cenia i kiemje je do Ligi 
.K:obiet. która organizuje specjalne kursy sik.n 
!eniowe. Tak sprawa ta przedstawia się w Ło­
dzi. Dzięki : takiemu planowemu zorganiŻową~ 
niu różnego rod.:aju kursów w Łodzi i woie­
wództwie wiele już kobiet znalazł..> zatrudnie-
nie. -

A więc np w Domu Ligi Kobiet na Rado· · 
go-szczu ok. 50 kobiet ukończyło kurs szycia 
tamowego dla instruktorek. W Piotrkowie 
i Ozorkowie zorgani'lowany był kurs -dla 
szwaczek. W T"maszowie Mazowieckim istnia­
ły również kursy szycia taśmowego. Związek 
Spółdzielń Pracy zorganizował specjalnie dla 
tych kobiet spółdzielnię Pracy w P1otr.kowie, 
gdzie obecnie zatrudnionych jest kilkadzie'iiią:t 
pracownic zarabiających przec!c:nie 10 - 13 
tys. zł. miesięc.znie. Spółdzielnia ta zapatru1e 
przemysł konfekcyjny. Również Liga Kobiet 
w Łodzi w p-Or')zumieniu z Central<! Rybną zor 
ganizowala kursy rybne i absolwentki ich już 
pracuią w sklepie rybo ym spółdzielni. 
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Ostatnio zakończony e.ostał ·kl,lrS _g.ospodat­
stwa domowego na Radogos.zcztl. S:tkoliły się 
tam na instruktorki- przedsta,W.i.delki ·i\(St°ysic 
kich Zarządów Wojewódzkkh Ligi Kobiet· z ca 
lej Polski. Będą one później prowad'lić takle 
kursy w powi.atach . W dzis1ejszych naseych radach, dotyczących 

Obecnie trwa kun S7.kolenlowy zdobr1lctwa mody,. podajemy naszym Czytelniczkom trzy 
l'11do,veg0 w Łowiczu. Uczą się tam zdobnictwa modele sukienek· i iednego płaszcea, nadają-
7'4! słomy zwykłej i kolorowej. Kurs był obl1- cych się do noszenia w okresie ciąży. Wyc.ho­
ceony na 1 miesią-:, ale prawdop')dobnie prze- dzi.m_y z założenia, że szczególnie w tym '>kre­
dłużony zostanie do :i-eh miesięcy. W dwóch sie kobieta nie powinna się zaniedbywać, a 
grupach, liczących raą;em ok. 50 osób. Uczest- przeciwnie winna specjalnie dbać o estetycz­
niczki korzysta1ą z zajęć praktyczny-::b I wy- ny wyglqd. 
kładów pod kieninkiem prof. Pastuszenko. Rep1o<luk'Jyane modele mogl\ być wykonane 
Otreymują tam 0ne bezpłatny internat. nau- e; tani-eh tkańin - najważnieJszy tutaj jest fa­

kę i wyżywienie. Wo9óle wszystkie kursy, son, który w odp".>wiedni sposób 05łania TI1ie­
wchodzące w zakres A. z. są całkowicie bez- kształcenia figury, a przy tym jest tak pomy­
p!atne, finansu1e je bowiem Ministerstwo Pra- ślany, że suknia także po połogu jest wygo-
cy I Opieki Społecznej. . dna w czasie karmien1a niemowlęcia, 

W najbliższym czasie Liga Kobiet w Ło?z·I Model pierwszy - to suknia z cienkiej we-
l'.Organizuje szereg nowych kursów szkolen10- lenki, najlepiej ciemnej-brązowej lub granato 
wyĆh dla kobiet z Łodzi I wojewóqztwa: w wej. Od góry do dołu idą dwie fałdy. Marsz­
Piotrkowie uruchomiony będzie 3-miesięczny czenie w talii pomiędzy fałdami w miarę p<>­
kurs galanterii rymarskiej, w Radom.s~u. - szy stępowania ciąży można rot:puszczać, ze.wiązu 
cia miarowego i w Opocznie - w kilimiarstw~ jąc luźniej pasek. 
Na wszystkie te kursy pre:yjmowane są kobie Luźne palto, jakie oglądamy n.11 ry•u.n'k:U, do­
ty bez względu na wiek - jedynym w~ru~- sk')nale nadaje się jako narzuta na letnie su­

I 

I . tj) 
I \) . 

Ostatni rysunek-to luźny kostiul'll trzyćw1er 
dowy. Na przodzie żakietu ułożone li\ fałdy 
l)Zdobn!e wystebnowane, tworzące kieszeń 2 le 
wej strony - zapięcie jest niewidocene - kry 
te. Fason ten nadaje najtęższej sylwetce pozo­
ry wysmukłości. Soódniczka ma leonii alebn-

4 

kil fełdę I łf%T!lla się na 'Pl!Sh w tam. J8t 
ona r6wniet bardzo wygodna, b?wiem z bt.­
gięm czaeu motna paseczek pn:esuwa6 1 za1d 
nać n.a dals2e haft'ki C'L'f ntruski. 

(Przedstawione na nłącronych ry9t111łt11.dl 
modele e:ostały wykonane specjalnie dla „Głe 
su"). (m. :r.). 

kiem 1est rejestracja w Urzędzie> Zatrndnien:a, knie, rękaw krótki. Jeżeli płaszcz ma być je- w • • d • 
~~ór:~. Lidze Kobiet przysy'.a ski~rowania na ~:n~~kawy~oże równie·ż.mieć długie reglano- YJ8Z zamy 

Akcja masowego SZ'kole01a kobiet n1ewy'kwa Jedwabna, lub kretonowa sukienka w drob-
Iifikowanych zatacza u nas cora11: szersze krę- ny wzór (drobny wzorek bowiem zn.acznie po- Przy,· emnie s. pędząmy dzień na łonie natury . 

za miaslo 
· w d · · · d ak · Je' łoby przez od szczupla), lub w groszki zapinana jest na gu- U 

gi. y aie się 1e n . ze na za - k Pełnia lata nie J'est przyJ'emna w zady- we, w duzym· ' dobrze zgranym l'TODle .. -~ powiednią propagandę - wykłady, odczyt.y, ziki od góry do dołu. W talii sukien a ta d wt d ranki~ zb1ork~ 
pogadanki _ jeszcze bardziej ją upowszechmć, zmarszczona jest 3 raey na gumce. W miarę mianej Lodzi. Dlatego też każde.i niedzieli zam~ . e Y W?Zi:sn~. . m 

· 1·f'k tycia gum.kę nale.ży rozpuszczać. W tym celu tłumy mieszkańców miasta śpiesz~ na wy- w umow1onym mieJSCU 1 Je.d~1emy. 
aby wszystkie niewykwa 

1 1 
owane a pragnące należy zostawić po lewej stronie sukm c-mai- cieczki by zaczerpną.ć trochę szerszego od- Z garderoby naJwyg_od.nieJSZe na taJqe 

pracować 11:glasza!y się do Urzędu Zatrudnle- mniei po 10 cm gumki niewszytej w każdym dec]m .na wsi, w lesie, czy nad wodą. ~yprawr są rzeczy ruezbyt brudzące się 
nia i otrzymywały skierowania na 'kursy -Llg1 marszceeniu. R.rd:i:o Tlr:i:viemne im '~""";""7~; "'hiorą- i me .naJryowsze. - całą zab~wę czasem m?'" 
K:.,;;')~b1~·e~t~M.:;:;.·~Z;. ____ ........ .._ ........ ____ ..., ________________ .... __ ,_,._.. __ ~--'""'.'""'":.._ ______ ...., __________ ,_,_,,,._ ____ ~ ........ .._.._ ........ ..----- że popsuc suknia lub ubranie nowe, w kto-

: i;ym trudno ruszać się swobodnie, bo 

Z. i!- O BK. 0' w' ~~1~~~~~~:~lv;~c~~~:r~·nt~Ei 
~I ~ wędrówek na wsi. 

r Naturalnie, przewidnjąea ~ospodyni za-

Cz11telnicy pi.sz9 

WR.0 
bierze ze sobą zap~sr dla siebie i. ~zty 

Pragnę zabrać głos w sprawie arty- Panu Jezusowi, a więc uzurpowa;.ie tej n~- , pie.szczonego do ostatecztłych granic ego- rodziny na cały dz1en - bo przemez P.O· 
kulu wstępnego, jaki ukazał się 21 lipca zwy dla insty~ucji „dl,a .Podrzutków" (do- istę. Nie !11.ówię, już o pomo~y i radzie, j~- wietrzem i zabawą żyć nie można. NaJle­
w pisime katolickim „Slowo Powszechne". słownie!) - Jest bluzmerstwem. Instytu- ką chętme słuzą w sor.aw1e wychowa.ma piej na ten cel nadają się kanapki z wędli­
Autor artykułu, Zygmu~t .Jakin:iak, pisze cja ta .bowiem „popiera leniwe matki". dziecka - jego opiekunki ze żłóbka. Nie- ną,' której rac:zej nie na.leży krajać w do­
na temat żłobków dla dzieci, s~oJąc na sta- Dzieci, które matki w czasie pracy zosta- prawdą jest, ż~ osoby zajmujące się dzieć- mu„ aby nie straciła świeżości, jajka na 
nowisku, które moim zdaniem winno . obu- wiają w · żłobku nazywa pan Jakimiak - mi ·W żłobku, nie mogą im zape,\7nić praw- twardo, owoce,_ herbata w butelkach lub 
rzyć nie. tylko ~arksistów, ale również wie- J?odrzutkami, a takie matki - w jego po- dziwej troskliwości, .ieżeli same nie mają sok z kompotu. Bezwzględnie niewskazane 
rzących katolikow. , Jęciu - zasługują na potępienie. dzieci. Cobyśmy V.akim razie powiedzieli jest zabieranie na takie wycieczki wódki, 

Po przeczytaniu tych wywodów trudn_o Artykuł swój pan Jakinnak ub'rał w for- o ksi~ach. wydaiących „Słowo Powszech- która w dni upalne jest jeszcze bardziej 
sobie zdać sprawę z tego, czy autor napi- mę dyskusji. jak pisze, „z . zagorzałym ne", którzy zabierają głos w sprawach ro- szkodliwa, niż kiedyindziej i może łatwo 
sal humoreskę, felieton, czy też najzwy- społecznikiem" i do.chodzi do wniosku, że dziny, chociaż sarni iej nigdy nie mieli (a popsuć całą przyjemność spędzenia dnia 

'ł b' t I tego społecznika o bezużyteczności tej in- przynajmniei mieć nie niogą) ? na świeżym vowietrzu. 
czajniej w świecie zadrwi so Je z czy e - stytucji, ba, nawet i jej szkodliwości, - Wydaje mi się, że właśnie każdy głębo- Mówiliśmy na początku, że przyjemnie 
ników. Można tylko tak pomyśleć, w ża~- przekonał. Wydaje mi się. że nie będę da- ko wierzący katolik nie ma nic przeciwko jest urządzać "Wycieczki zbiorowe - a to 
n~ razie jednak nie można traktować ta- leka od prawdy, sądząc1 iż taki społecznik temu, że nazwę żłobka nadano instytucji dlatego, że dużo radości sprawiajit. gry to­
k1ej wypowiedzi na serio. · mógł powstać" wyłączrue w ubogiej wyo- o tak ważnym społecznie znaczeniu, speł- warzvskie na wolnej przestrzeni piłka, 

Autor twierdzi, że żłobki są zupełnie braźni autora. niającej zastępczą rolę matki, która pracu- siatka, itd. 
zbędne, bo matka powinna mieć dziecko Sama mam dziecko w żłobku, dokąd od- je dla dobra społecznego, która nie grze- Kiedy wrócimy z tak urządzonej 'fr1· 
przy sobie, na~et w czasie Pt:acy. Dal~j prowadzam , je codziennie, zanim pój_dę do szy lenistwem, jak się panu Jakimiakowi cieczki do domu, będziemy mieli naprawd~ 
dowodzi, że w złobkac.h brak Jest troskh- pracy. Warunki higieniczne w żłobku są wydaje, a przeciwnie, wypełnia piękne za- poczucie dobrze spędzonegc dnia świątecz­
wej opieki nad dziećmi, że dzieć~i zajmu: doskonałe, a opieka również nie pozosta~ danie. · gdyż pracuje wraz z innymi w tym nego - dostarczy on nam zapasów ener· 
ją się tam przepracowane p1elęgmark1 wia nic do życzenia. Personel jest fachowo trudnym okresie odbudowy naszego kraju. gii na cały następny tydzień. (m~). 
„ogłupione swoją pracą", które nigdy nie wyszkolony i pracuje z zamiło.waniem i po- Sądzę, że wszystkie oracujące kobiety, 
czytaja. nie chodzą do teatru, nie kształcą święceniem. Wiem, że pielęgniarki żłobka dla których instytucja żłobków jest poważ­
się. „Co za ubóstwo towarzyskie" - mó~ ciągle jeszcze doszkalają się, że właśnie ną ulgą podobnie zapatrują się na te spra­
wi 'pan Jakimiak. Autor twierdzi, że nia1i- dużo czytają, że chodzą do kina i do te- wy. 
ki w żłobku najczęściej nie mają własnych atru, j że wszystkie matki są szczęśliwe, 
a.::ieci i dla.tego nie potrafią zaopiekować mogąc powieżyć swe dzieci takiej opiece. 
się cudzymi. Dziecko wychowywane w żłobku, uczy się 

Stała czytelniczka „Glosu .Kobiet" 
Mari,a Kulczycka 

Na zakończenie tego złośliwego artylrn- żyć w gruuie - dzięki temu wyrasta na 
lu pan Jakimial< pisze, że razi go nawet I pełno.wartościowego obywatela, a nie na 
sama nazwa instytucji żłobka, bo przeciez maminego synka, ciągle trzymającego się 
żłóbek był meblem, służącym za kołyskę mateeynej spódnicy, WYl"astają,cego na roz-

Od Redakcji: Solidaryzujemy się całko­
wicie z treścią listu naszej Czytelniczki. 
Sądzimy, że echem tej wypowiedzi będą 
listy ma.tek, które zostawiają swe dzieci 
w żłobka.eh. 

WĄTRóBKA Z GRZYBAMI 
Wątróbkę wrmoczyć, oczyścić z błonki i 

żyłek, pokrajac w cienkie, nieduże plaster­
ki, osm~yć szybko na tłuszczu, oddzielnie 
udusić w maśle pokrajane w paski grzyby 
z drobno usiekaną cebulą. Połączyć z wą­
tróbką, podlać wodą. poddusić razem, po­
solić i popieprzyć. Przed wydaniem zapra­
wić śmietaną. Podawać do stołu z ziem­

-IDakami i surówką, 
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DUŃSKA BRYGADA ODBUDOWUJE 
STOLICĘ 

Na pakładzie MS „Batory" przybyła z 
Kopenhagi do Gdyni D~'!!°.:a Brygada Mło­
dzieży, złożona z o. uczestników ruchu opo­
ru. Grupa ta przybyła do Polski by pod­
czas jednomiesięcznego pobytu ,,-ziąć 
udział w odbudowie stolicy. 

GiżYCKO, KĘTRZYN I MRĄ.GO ,-,-0 
OTRZYMAŁY GĄ.Z 

Wczoraj zapalono piece wytwórcze w 
gazowniach miejskich w Giżycki.i, 1-ętrzy­
nie i Mrągowie. W gazowniach przeprowa­
dzone zostały zasadnicze remonty. Skom­
pletowano wszyst~ie wyv.}iczione przez oku­
panta ele nznty i c21ę<-ci. 

WYTYPOWANO JUŻ :BLISKO 1.200 
OSAD UYBACKICH NA POMORZU 

Referaty Osadnictwa przy Staro­
stwach \Vspólnie :; Morskim Urzędem 
Rybackim wytypowały w 3-kilometro­
\\')'Ill pasie nadmOl'skim obejmującym 
te en Zalewu Szc.:zecifo„kiego i odcinek 
morza C\d ś vinouic1a do Darło\ ·a 
blisko 1200 osad rybaekich. 

Osagy te, z których ponad 50 proc. 
fest już ~ajętych przez rybaMw, $kła­
dają ię z 3-pokojowych mię5.zkań, za­
bud1 wai1 gospoclarskich oraz 3 ha zie­
W.i każda. · 

O·. tn\o Wojr'Wódzki Wydział Od­
owy w Siczecinie preyritąpił do re­

n1ontu 12 osad w świnioujściu, w naj­
bliż~1 zaś CZa$ie wyn~montowanych 
~tanie kilkadziesiąt osad ;v Koło­
brzegu i Darłowie· 

\VYDOBYCIE NOViYCH WRAYóW 
W Stoczni Gdyńskiej przy 6000-to­

nowym doku pływającym wciągnięto 
zatopiony w czasie wojny wrak torpe­
dawea, leżący na 1;;-metrowej głębo­
kości. 

Zadanie wymagało Y.-ielkiego wkła­
du pracy, która odbywała się pod wo­
dą i ostrożności, gdyż torpedowiec po­
$ia.dał ładunek min tóilerzowych i amu­
nicji. 

Pól dnia 

· Starostwo w Skierniewicach . 
„Jedzie pan do Skierniewic? To mid>lo eme­

rytów" - Tymi sło.•. ·ami powit ał mn e mój to­
warz~ podróży, kiedy wsiadałem w Kolusz 

To nie zainek to przetwórnia owoeów 
S.G.G.W. 

onstan wa 

Ostrożnie podczas k \ ielil 
W związku z okresem upalnei.<,"J lata i 

r.iep11epartą chęcią licznych rzesz z-volen­
n~ków wody zażycia rozlrnsz,y kąpieli i ply­
w;;:nia na wodach otwartych oraz wobec 
cl"'sc fa: 7 11ych, nieszczęi.li ~ych '"Y' 1dków 
t.:l0nięc ia szerei:;u osób na na lLyn1 terenie 
pcd.1;ie ny i.· ~P_i :{i\hi:: n:i j:) 1--J, ej podsta­
wowych wskazówek higienicznych dla pły­
wających. 

ścisłe przestrzeganie ich przyczyni się 
niewątpliwie do zmniejszenia ilości wyp_~d­
ków w czasie kąpieli. 

. 1. Nie pływać przy objawach choroby, 
Sllnego zmeczeoia lub zlego samopoczucia. 

2. Nie pływać z 'łnym iołądkiem. Po 
obfitszym posiłlm przeczekać 1.5 - 2 go­
dziny, zanim wejdzie się do wody. 

3. W basenach sztucznych. tak letnich 
.iak i zimowych, przed wejściem i po wyj­
ściu z wody wymyć dokładnie ciało pod na­
tryskiem. 

4. Po więksavm wysiłku będąc rozgrza­
nym lub spoconym, nie wchodzić od razu 
do wody, lecz dopiero po krótkim odpo­
czynku. 

5. Czas przebywania w wodzie zależy od 
temperatury wody, powietr:>:a, wieku i zdro 
wia pływających. Początkujący powinni 
przebywać w wodzie niedłużej niż 10-20 
minut. Czas przebywania w wodzie należy 
stopniowo przedłużać. 

6. Z ch'wilą' pojawienia się dreszczy, „gę­
siej skórki", zsinienia warg. zawrotów gło­
wy, należy natychmiast wyjść z wody. • 

7. Po zako!1czeniu pływania, zwł"szcza 
w dnie chłodne, należy wytrzeć się do su­
cha, ubrać się i rozgrzać się marszem lub 
nawet lekkim biegiem. 

8. Ze względu na to, że pływanie najczę­
ściej łączy się z kąpielą słoneczną, należy 
zachować ostrożność w nasłonecznianiu 
się, celem uniknięcia oparzenia skóry, jak 
również unikać wchodzenia do wody po sil­
nym nagrzaniu się, aby uchronić się przed 
zaziehieniem lub zasłabnięciem w wodzie, 
co dotyczy . szczególnie tych osób, które 
cierpią na jakąkolwiek niedomogę serca. 

9. Przed rozpoczęciem nauki pły-111lania 
najlepiej zasiw,n,ć rady lekarza. 

p óżniy troj czk m z Woli Makowsk·ej 
W gminie Skierniewice we wsi Wola Ma­

ko ska mieszka rodzina Majów. Majowie 
są bardzo biedni. Chory ojciec ma obiecaną 
pracę na kolei, ale narazie nic nie zarabia 
ze wzgiędu na swój stan zdrowia. Majowie 
są rodzicami trojaczków: „i:J"ze-ch budry-

lat, tylko ich blade twarzyczki mówią o 
warunkach w jakich żyją. Chłopcy kocha­
ją się bardzo. W tym roku mają iść do 
szkoły, lecz nie mają butów i ubranek, a ro­
dzice nie mogą im nic sprawić. 

Istniejące na terenie Skierniewic od nie­
dawna ChPTD nie dysponuje odpowiednimi 
funduszami, nie jeąt w stanie przyjść ze sta 
łą pomocą dzieciom. 

Wobec tego ChTPD zwraca się za pośred 
nictwem naszej Redakcji z gorącą prośbą 
do społeczeństwa aby przyszło z pomocą 
trojaczkom. 

Wierzymy, ·że mieszkańcy Skierniewic i 
powiatu odpowiedzą n~ ten apel i otoczą 

· stałą i troskliwą opieką chłopców z Woli 
~ów", ale matka z trudem tylko zarabia na I Mak~wskiej. Spełnią. w ten sposób swój 
ich utrzymanie. Mimo to trojaczki obowiązek obywatelski. (T. Szew.) 
chowają się °'Ldrowo przez przeciąg już 7 

w Skierniewicach 
kach do ·p~ciągu 
Skierniewic. 

zdążającego w kierunku 

tanie, a po sekundzie dodano na pocies~e: 
nie: - „idą jedynie jako tako, podręczniln 
szkolne i to dopiero w sezonie. 

Nie mniej charakterystyczną odpowiedź 
us! "załem w kiosku gazetowyn, I 

• Okazało się, że największą popu-
larnością cieszy się prasa sportowa, czyta 
ją niemal cała miejscowa młodzież, inne 
zaś pisma i gazety maję, dość znikomy zbyt. 

Oczywiście, te odpowiedzi księgarza i ga­
zeciarzy nie posiadają poważniejszego zna­
czenia 1 na ich podstawie nie wolne WYCi~­
gać zbyt pochopnych wniosków. Ludnosć 
konstantynowska przecież może zaopatry­
wać się w książki i gaze~y V: pobliskiej Łc:­
dzi, może P.tenumerc:wa~ pisma. ?-'ym me 
mniej fakty te nab1eraJą sw01steJ wymo­
·wy ri~ ogólnym tle życia kulturalnego mia­
sta. 

Tutejsze zal.d~dy pracy (U?-a~y !la myś!i 
uruchomione JUZ zakffidy włokienmcze) me 
posiadają własnych ~wietlic. Istnieje tyl­
ko świetlica przy Związkach Zawodowych 
wspólna dla wszystkich robotników kon­
stantyno~skich .•• Przejawi~ ona dość. oży­
wioną działa~nosc : zorg.an~Z{)wano cho~, w 
ciagu ostatnich 2-ch miesięcy wystawiono 
trży sztuki. Ale czy to nie za mało dla prze 
szło 1.200 robotników, zatrudnionych jedy­
nie w przemyśle państwowym, nie licząc 
prywatnego sektora? I czy to nie wywiera 
swego wpływq na wyraźny brak zaintere­
sowania książką i słowem drukowanym, 
okazywany przez robotniczą ludność? 

W mieście istnieje jedna licząca około 
'i'OO tomów biblioteka miejska. Frekwencja 
jas_t niezła, ale 1oą tomów ;iia. 6 tysięcy lud~ 
n0sci przy braku mnych bibl10tek - to tez 
nie za wiele. · 

Swietlica Związków Zawodowych mieści 
się czasowo w lokalu biblioteki miejskiej i 
z tego tytułu korzysta · z jej książek, bo 
własnej biblioteki na razie nie nosiada. 

Miasto posiada jedno kino i dwie sale te­
atralne. SBJe te nie są należycie wykorzy· 
stywane, gd% do Konstantynowa zjeżdża­
ją najwyżej ześ~oły !ewiow~, nig~y zaś P?: 
ważniejszy teatr. Nie wątpimy, ze ludnosc 
naszego miasta stanowiłaby bardzo wdzięcz 
ną publiczność dobrego teatru objazdowe­
go. Sprawą tą powinny zająć się odpowied-
nie czynniki. (Pow.) 

Młodzież rzem ~eślnicza 
na wczasach 

Związek Izb Rzemieślniczych: zorganizo­
wał w Muszynie tqiilusowy dom wypoczyn 
kowy, czynhy przez cały rok dla uczniów 
rzemieślniczych szkół zawodowych. Młodo­
ciani wczasowicze zajmują komfortowy 
pensjonat „Mimoza" oraz sąsiedó.ią willę, 
gdzie spędzają wolny czas pod fachową 
opieką i w bardzo dobrych warunkach. 

W najbliższym czasie zostanie na terenie 
domu wypoczynkowego uruchomiona spół­
dzielnia pracy z zakresu wikliniarstwa i 
tkactwa, gdzie młodzież nauczy się prak­
tycznych zajęć. 

Ostatni turnus, liczący 96 osób obojga 
płci, stanowiła młodzież Zawodowej Szko­
ły RzemieRlniczej w Krakowie. 

Junacy • pomaga1q 
przy żniwach 

Skierniewice mimo, że mają opinię siedziby 
emerytów, nie robią wrażenia ospałego mia­
sta. Może dlatego 'właśnie, że są dużą stacją 

węzłową z warsztatami reperacyjnym.i lokomo 
tyw, leżącą na I:nii kolejowej Łódź - War­
szawa. Ten łatwy dojazd do dwóch najwiąK· 

szych miast Pols i sprawia, że wielu spośr:Jd 

18 tysięcy mieszkańców p~acuje w Łod·zi i w 
Warszawi-e w charakterze urzędników, dojeż­
dżąjąc codziennie ze Skierniewic do wymien!o 
nych punktów pracy. 

Ale Skierniewice to nietylko miasto .irzę:l.ni Na terenie całej Polski junacy, „S. P." 
ków, to także m:asto kolejarzy i '-''Ojska. Oko wzięli ochotnicio masowy udział W zni-
lo. '.:!.S pronrnt m'ec:zkal'lców mias'a ; n'<ni·c urd wach. W ramach akcji „trzydniówek" i 
cuje jak to się mówi „na kolei". Tradycja ta wyjeżdżając do okolic, gdzie dał się we 
pozoslala jesLcze z dawnych czo.sów zab •H iw , znaki brak rąk do pracy, junacy i junacz-
kiedy to Rosja carska w obawie przed r·.i- ki pomagają w szybkim zbiorze plonów. 
c.hem rewolucyjnym robotników nie c.opu.zi:z... Największe nasilenie tej akcji wysf).ępu-
ła do .rozbudowy przemysłu n:i terenie miasta. Ratusz je na Ziemiach Odzyskanych w woj. ol-
Więkswść więc mi eszkańców uu kala za ję- . . . . sztyńskim, gdzie pracuje w terenie kilka· 
. k l . . . prawie skiermew1czanin uważa Zd. SWÓj obowią dz• · t 100 b h k ·· · • cia w 0 e3mctwie. ~ek hodować te pożyteczne zwierzątka i paść iesią . -oso . ~WY" . . ~mpann. ZlllW• 
Brak przemysłu - poza jednym browa:em je ~a mi.ejskirh tr~wn!kach wzglę~.ie w parku,

1 

nye~ W t~J. chw1h. ~aJlep1eJ przebiega ta 
słynnym z dosl\'.onałego piwa, huty szklanej, fa ~dz1e tez kozy .zniszczyły całkow1c1e podszy· akcJa w mieJSCowosc1ach: Balcewo, Jasko­
bryki dykty i ceg:eln1, powociuj!!, że buci.let cie. Obecnie mieszkańcy zrozum.ieli . potrzebę wo, ·Łanedziowo i Gorowo. 
miasta 3est stale deficytowy. Przedwojenne do parku 1 czuJąc szacunek dla wlozoneJ w jego . . . . • _ . 
chody Zarządu Mie jskie.go z 40 hektarów lasu utrzymanie pracy nie korzystają z trawników M.lodziez zaJęta Jest przy '\\l!l~elk1ego _ro: 
zm.'llały a to dlatego, ze lasy zdewastowane jako iz: pastw;sk. dzaJU pracach w polu. Pracu3e ręczrue l 
przez oku_p~nt~ obec.nie tr.:~ba .zalesić. T0 też l Miasto odczuwa brak dos tatecznej ilości mie przy zastosowaniu m~łszyn rolniczych, za-
Zarząd M1e1sk1 cierpi ustaw1czn1e na brak fun szkań i wody · · · · · li b ł · k ś · 
duszów, a miasto .woła s~ale o. inwes~rje. llli Mies~kańcy ~zerpali dotychczas wodę ze stu zn.aJ~m~~JąC się z l~ o s ug~ 1. orzy Cla• 
ce. p.roszą o zl!kw1dowan1e ~oc1ch łbow~ eh)- dzien publicznych lub korzystali z wody, rozwo mi, Ja~ą pł;>:ną. z lC~ stoSO°\l · ~ma. Junacy 
dn~k1 woła.Ją o .załatanie dz1ur, domy nzyttcz- żonej staF1modnym berzkowoiem napełniają- zorgamzowah indywidualne l zespołowe 
nos:1 pu,~h~·zneJ o remont,. a. całe .m;asto - cy~ dźwiękiem dzwonka całe miasto .. Obec- współzawodnictwo pracy, wyłaniając przo· 
o czystosc 1 wygląd pn1.wdz1w1e estet~ czny. Za me sprawę tę rozwiążą przypuszczalme hy d -k • d · l 
rząd Miejski ~topniowo rozw~ą~uje te~ pro- J dranty i wodociąg, na którego budowę pr·zezn; owm ow pra:y, 01:az przo UJą.ce. z~s~o y. 
blem zadrzew1a1ąc w roku b1ezą-ym pierwsze czyłą Rada Powiatowa 4 i pół mi!ioana zlo- W wolnych ~odzmach młodzi zmw1arze 
ulice i zakładają~ kwi.et?-iki. Pr·zystąpiono !e~ tych. organizują imprezy sportowe oraz korzy. 
d~ upo~ządkowarua .dz1~1ego park~ z r,i:adkimi Wydaje się, że Rada Powiatowa złożona po stając ze świetlic i pokazów kin objazd,o­
okazam1 .starych . .Jes1onow, nad kto~ym r?zto- nowych wyborach z fachowców będzie foten- h 
czyło opiekę Musterstwo Kultury i Sztuk1. sywnie1 pracować i pomyś:nie rozwiąże wiele wyc · 

Prze.z pewien czas plagą Skierniewic były skierniewickich spraw. 
kozy, od których roiło się całe miasto. Każdy T. Szewera. 

Czytajcie i rozpowszechniajci~ „Głos" 
WYDAWCA: Wojew Knmi•ei PPR w t.odzl f.<omllet ReducyJny. bd. t Adm. f,Odż, Pl.O trk.owau 16. hlelo11y1 Redaktor Nacz. 216-1(. Sekret4rlat- 25ł·21. Red. aocna 112-31. 
~!a.ł oałoszeń: oL P:otrlr.owsk.ll 55. tel. tł t-Ml. ·Koalo PKO VJl-15{1$_ hlrr.ł. Grat J.. S. W • ..Pri!&a". ~dmiaistr&cj• aie PnTimuje ochow ted%.ialll.o.łct q termhlowY drnl:: -~ cnloD>Ui. 
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l - TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
· Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, - OLYMPiADA ! 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. I 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw;ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

fEATR KOMEDU MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 

Na ustach Polaków był jeden okrzyk„. 

J ·d • J d • I· a z1a, a z1a.„ 
romantyczna operetke. w 7 obrazach - J k F k M tn ł P J Otto He1bacba. Udzi!ll bierze 60 osób. - Chór a raDCUZ a azeaS sprzą ę a 0 Ce 
- Balet - Orklestra .. Bilety wcześniej do Od- sprz·ed nosa bronzowy medal w Londym·e bycia w Spółdztelm Artystów-· Plastyków -
Piotrkowska 102, 8 od godz.. 17-ej w kasie eL0NDYN (obsł. wł.). Bokserzy są dobrej myśli czując się do­teatru. W nledz1elę kasa teatru crynna od Z:i.wodnicy polscy mają, mimo tropikal- brze i dobrze utrzymują wagę. Kajakqwcy 
godz. l 1. . 1 n""'O upah, doskonałe samopoczucie. Kon- narzekają na wielką odległość od miejsca TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNrERZA I tuzje Gieru·!tv i Nowakowej okazały się treningu. Wszyscy zawodnicy polscy byli , ul. Daszyńskiego 34. r.iezbyt groźne i oboje będą startować. Lo· obecni na rzutach dyskiem pań i dopingo­Iniś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Andersa- mowski w dalszym ciągu utrzymuje dosko- wali Wajsównę. W pierwszej kolejce Waj-na „JOANNA Z LOTARYNG!I" z Ireną Elchle , nalą formę i oczeku.ie się nowego rekordu sówna miała rzut ok. 39 m. Klasa zawodni­równą w roli tytułowej. Uctział biorą: Stao1- I Polski w rzucie kulą. Adamczyk bardzo czek była wyrównana i żadna nie zdołała sław Ęugajski, Stanisław Daczyńsk1, Jerzy Du •

1 

dobrze wypada w skokach. poprawił rów- przekroczyć początkowo 40 m. Renomowa­
nyński, Halma Głusz.kówna Czesław Guzek, nież na treningach rzuty. Gierutto trenuje nym Austriaczkom nie wychodziły z począt Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń. Michał Me- lekko, obawiając się wznowienia kontuzji. ku rzuty z powodu dużego zdenerwowania. lina, Adam Mikołajewski, f11deusz Schmidt, Szermierze owacyjnie powitali swojego tre- W drugiej kolejce rzutów Wajsóvłna uzy­Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. nera Kevey'a, który zaraz po przybyciu do skała ponad 39 m i ·była na drugim miejscu Reżyseria Erwina Axera, kompoq:yc,ia pia- wioski olimDijskiej poprowad.ził trening. po Włoszce Cordiale, która miała rzut styczna 0,tto Axera. Przybycie jego doskonale wnłynęło ha sa- 4.0,05,m. W trzeciej kolejce na czoło wy-Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. mopoczucie szermierzy. Pewne kłol')oty z szla Francuzka Ostermayer, a Wajsównę, 
LE'.INI TEATR OS.P' treningiem n:13; Nawrocka, któr~ IJ?-ieszlrn która mi'.l-ła rzut ponownie ponad 39 m wy-. " - . razem z WaJSnwn::i, Nowakową 1 Smorac- przedza Jeszcze Francuzka Mazeas. Zacłiodrua 43, tel. 140-09 ką., w znacznej odległości od miejsca tre- \ Wbrew przewidywaniom stadion olimpij-l9.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- ningów. ski wypełniło . w pierwszym dniu zawodów 
naclUego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H: Makowska w . roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M.·Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. :Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - M"dne stroje. 

HINA 

Olimpiada jes·zcze ·1rwa 
ale "u~ mv i• i myśleć o lą,rzvs'1acb Ba kań;ko-Śrn ~ko ·•oeu o ie:skicb 

Polski Związ,ek Lekkoatletyczny organizuje I z Włocławka: Dzwonkowski. Twardowski; 
w cza.iie . od 1 - :n sierpnia w Olsztynie ob6z z Torunia: Soher.ki, Gąsowski; 
przygotowawczy dla zawodnil·.~w przed Igrzy- z Olsztyna: Rutkowski, Morszyn; 
skami BałkańRko-środkowo-Europejskirni, któ- ze śląska: SzPndzielorz, Szymoszek, Praski, 
re odbędą się we wrześniu. Ponadto przeszko- Czeszyk, Deja, Walasek, Koeot, Kiszka, Ko· 
leni b5dą zawodnicy zaawansowani do stopnia zubek, Majcherczyk, Much:; Kozioł; 
przó<lowników . lekkiej atletyki. z Wrocławia: Nowa'k, Adamrzyk, :Małecki; ADRIA _ ,,Gasnący Płomień" · Na obóz zostali powołani: z Warszawy - Mirowski, Gburezyk, Zwo· godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. Z Gdańska - Mach, Nowak, Kor ban, Ku- li1iski, 'fwardowski, Kuberski, Lipski, Jużysta, BALTYK _ „Dragonwyck" bern, Krzyżanowski. Świniarski; Kielas, Bo- Statkiewirz, Borkowski, Gierutto, Kowalski J, 

d 16 18 30 21 · d 13 30 niecki, Łomowski, D'rost. Starybrat, Dębowski; go z. • · • ; w me z. · · " d · p ł k · P k k o " · B hl z •~o z1: aw ows ·1, o orow~ ·i, wczarek, ze "'zezPerna -- u ; BAJKA - „Rosanna siedmiu księżyców" Dy<·hto (Pabaniee), Sosnowski, Prywer. Na kirrownika wyszkoleniowego i trPnera, godz. 17.30, 20, W niedz. 15. Z Krakowa: WidE>ł, Dręgiewicz, Niemczyk, wyznaczony został ob. MoTończyk Antoni, na GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re- Widerski, Flerafini. KwapiPń, Puzio, Boczar; instruktora Pahiś Z,vgmunt. 
. montu Program Ak,ualnośd przeatesiono z Lublina - Piotrowski, . Przed zakończeniem obozu P.Z.L.A. orga-do kina Hel'' z Pozn'.lnia - RutkowRki, .TanyAski, fikał- ni1.uje w drugie; 'Połowie ~ieJ11nia eliminaeje HEL _ „Pr~gra~ aktualności krajowych l:an~a, Pól.to.r~k, M r~żP':Rki .. i;offm_~~· Staw- dla ustalPnia lekko<ttletycznPj repTezentacji i zagranicznych Nr 23" I czyk, Pap10ck1, Dano" sin,_ Kieh zewsk1_, Pol~ki na Igrzyska Bnłk:i.-ńskiP. Po nstal!>niu godz. 11, 12, 13 14, W niedz. 11, 12. z ~yd~<m:_cz:v; Dunec~1, M~~lowsk11 Grzan- reprezentacji. zawodnicy przE>jrlą. wspólny tre· HEL (dla młodzie~y)-„Nicholas Nocleby" ka, OslCkl, R1emrntkriwsk1, Wembrrg; ning do końca trwania obozu. 
godz. 15.30 •. 18. 20.30, w niedz. 13. Qlo -orównania Cz„teln•hona MUZA - „Bitwa o szyny" ____ _..-_______ ....... -------------------

Leonard Strand (Szwecja) zdobywca. brązo-
wego medalu w biegu na 10.000 metrów. 

ponad 60 tys. widzów. Ogonki przed kal!!;l­
mi biletów r abonamentowanych wskaz;uJ~ 
na zwiększone zainteresowanie igrzyskami. 

W wielu wypadkach organizatorzy nie 
stanęli na wysokości zadania· Program ~ 
szczególnych imprez nie został utrzymany. 
Konkurencje lekkoatletyczne po południu 
rozpoczęto z przeszło półgodzinnym opóź­
nieniem. Poszczególne konkurencje prze­
ciągały się, również wydrukowany przez or­
ganizatorów program zawiera wiele błę­
dów. 

W przedbiegach na 100 m najlepiej wy­
padli murzyni: La Beach (Panama), Dil­
lard (USA) oraz Patton (USA). 

godz. 18, 20, w n~edz. 14. T b I k •1 h • k 1 p~~~I11.18::0. ~~7~i~~d~ęi3~·~. a e a n a I e p s • y c· wy n 1 o w · PRZEDWIOSNIE -„<iosi::;-0da świąteczna" .6 
godz. 18, 20, w niedz. 16. I kk I h d h I k 01· •• k• h L d • ROBOTNIK - ,.800-lecie Moskwy" e oat etycznyc o c wi i otwarcia_ XIV Jgrzys 1mp11s te w on yme "dodatek: Prżegląd Sportowy Nr 8 100 m.: 1) Dilhrd (USA) - 10.3 sek. 800 m.: 1) Harris (:N'. ZPlanflia) - 1:49,4 godz. 17, 19, 21, W niedz. 15. 2) Lawler (uf\,\) - 10,3; 3) Trevlar (Au- 2) ł'ulton ('GSA) - 1:49,5 3) Hansenne ROMA - „Moja siostra Eileen". stralia) - 10 3 ~ek. (J<'raneja) - 1 :49,8 
godz. 18, 20, W niedz. 16 200 m: i) Patton (URA) - 20.4 sek. 1500m. 1) Strnud (Szwe'!ja) - 3:4:1, 2) REKORD - „Błyskawica" 2) l\.lac Kenley (.Tamajka) - 20,4; 3) La Eriksson (Szwecja) - 3:44,4; ił) Bergkwist godz. 18.30 20.30, W niedz. 16.30. Beach (UgA) - 20,'i; 4) Davis (USA) - (Szwer.ia) - 3:46,6.; 4) Hll.nRenne (Francja) STYLOWY - Melodia Serc" 20,9 sekundy. - :1:48. 

godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 400 m.: 1) :Mac K-enle:v (Jamajka) - 4!i.2 5.000 m: 1) Zatopek (CSR) - 14:08,2 SWIT - .,Zagubione dni" ~ek. 2) BolPn ,(l:;~Aj _ 4.6
17 sek. 3) Wachfner 2)Heino (l<'inlandl - 14:15,4 3) Nyberi? (Szw) godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. (Tl.SA) - 47,t ;;ekundy. 14:24.n; 4) Pera11lae (Fin.) - 14.25,6 TĘ:CZ.A - „ W akacje" 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) - „W pogoni za mę­
żem" 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13.. 

to usłys2\·my przez rad:o 
Dz is ie.isza n a 

w Ładzi i w kraiu ••• 
Piłka nożna: zawody o mistrzostwo Ligi pań- ZZK - Skra (Bałuty). 8.20 Program dnia; 8.30 Muzyka popularna: stwowe.i qodz. 18-ta, stadion ŁKSu: Widzew- Zapasy: w sali przy ul. Marsz. Stal.ina 17 9.00 :r-jabożcfuitwo z Warszawy; 10.00 Mu- Polonia (Warszawa), poprzedzone pNedme- o godz. 19-tej odbędzie się pierwsze spotkanie zyka dla wszystkich; 11-00 (L) Program na czem, boisko PKS-u w Pabianicach godz. 18-ta o nagrodę przechodnią, ufundowaną pr11:ez Za­dziś ~ . 11.05_ (L) „Na wido~rni tygo_dnia"; I zawody o wejśC1e do drugiej L;gi: PTC - rząd ŁOZA Walczą: ŁKS - WIMA. 11.lb (L) Kwadrans milzykt ludoweJ (pły- , Ognisko z Siedlec. Zawody o weiście do klasy MECZE LIGOWE W KRAJU ty); 11.30 ~L) ~omunikaty; 11:40 (L) Je-1 A okręgu łódzkiego, godz. 18-ta, bo'sko W kraju odbędą się następujące mecze ligo-szcze 10 mmut muzyki ludowe] (płyty); Zgierz: Włókniarq: - PKS, boisko Końskie: we: 

11.50 (L) „z frontu radiofonizacji" - wia- I Neptun - Zryw (Kutno). Zawody o wejście w Krakowie: Cracov;a - Rymer, i;J.omości w omów. Dyr. Okr. :f'.· R. A. Smie-1 do klasy B okręqu łódzkie, godz. 18-ta, boisko w Warszawie: Legia - Tarnovia, Jana; 12.04 Poranek symfomczny; ' 13.30 DKS-u: IKP - TUR (Sieradz) boisko Wima: w Poznaniu: ZZK - Ruch, „Przebiegłość Ezopa" - za~a~ka r_adiow.a; FJmowiec . - TUR (Pabianicei, boisko Arko: w Chorzowie: AKS - ŁKS, 13.40 Koncert dla przodown1kow osrodkow 'I Arko - Zryw (Konstantynów), boisko Rogów: w Bytomiu; Polonia Bytom - Wi·sła. rolnych; 14.25 Przegl. najciekaw. wiadom. . 

~~~~:[!i~trfft~~~J~; !_4-~ł~ch~~:~orzy~~~;~ I . w Krakow1·e zawarczały motory Mu.z.yka popularna; 15.45 „Poezja walki"; 
15.55 Bela Bartok: Koncert skrzypcowy; 
16.40 „Dzieci wśród nocy": 17 .OO „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 17 .05 Kon­
cert popularny; 18.35 „Blizniaki" - frag­
ment powieści; 18.55 - Muzyka: poważna; 
19.20 (L) Kwadransowe interludium z płyt; 
19.55 (L) Audycja z cyklu: ,.Zagadki lite­
rackie"; 19.50 „Na muzycznej fali"; 20.20 
„Czechosłowacja przemawia · do Polski":· 
20.50 Muzyka poważna; 20.58 Komunikat 
meteorologiczny; 21.00 Dziennik; 21.50 (i,.) 
Wiad. sport. lokalne; 21.58 (L) Omówienie 
pragr. lokalnego na jutro; 22.00 Muzyka 
popularna; 22.40 Komunikat z XIV Olim!ia 
dy; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Wia­
domości sportowe; 23.20 Program na jutro; 
23.30 Muzyka popularna; 24.00 (L) Kon­
cert życzeli: 0.40 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

Bek i Pietraszewski w rQli „szteyerów" 
KRAKóW (obsł. wł.). Na torze „Craco- przed Wrzesińskim (ZZK) (Litwin - „Cra 

vi!" odbyły się -wyścigi kolarskie za moto- covia"). 
rami, z u.działem Beka i Pietraszewskiego z III przedbieg wygrał Bek (LKS) (Kurza 
Lodzi; Napierały, Wrzesifiskiego, Włodar·· wiński - „Cracovia") w czasie 16,08 przed 
czyka z Warszawy oraz Wandora, Musiała Mqtyką. (KTK) (Blachaczek - „Craco-
i Motyki z Krakowa. via") Hi,52. 

Zawody rozpoczęła defilada zawodników, Wyniki finału przedstawiają. się następu-
po które~ nastąDiły trzy_ przedbiegi. jąco: 1) Napierała (Sarmata) (Frankow-

I przedbieg wygrał Wandor z „Legii" (le ski - Tramwajarz) - 14,39 min. Musiał 
ader Witek - „Legia") w czasie 16,07 min. („Garbarnia") (Wunsch - ,,Cracovia") 
przed Nanierałą Frankowski - Tramwa- - 14,43 min. Wandor („Legia") (Witek 
jarz) - 16,34. - „Legia") - 14,45 min. Motyka (KTK) 

W tym przedbiegu odpadł Pietraszewski, (Blachaczek - „Cracovia") - 15.02, Bek 
na skutek przemęczenia spowodowanego (LKS) (Kurzawiński), Wrzesiński (ZZK) 
zła jazdą swego leadera· (Litwin - „Cracovia"). 

II przedbieg wygrał Musiał z ,,Garbarni" Wyścig pocieszenia wygrał Pietr::is?~w-
(Wunsch - •• Cracovia") w czasie 15,03 ski (DKS) przed Wenerem. 

Dotychczasowi zdobywcy 
złotych medali 

ZDOBYWCY ZŁOTYCH MEDALI 

RZUT DYSKIEM KOBIET 
1. Ostermeyer (Francja) - 41,92 

10.000 METROW 
1. Zatopek (CSR) - 29:59,6 

SKOK WZWYŻ 
1. · Winter (Australia)' - 1,98 -3.000 m, 1) Zatopek (CSR) - - 8:08,8 2) 

Slykhnis (Hol.) 8:10 3)Ahlden (Szw.) 8:10,8 
4) Reif (Belgia) - 8 : 14,2 

10.000 m.: Heino (ł'inl.) - 30:07,4 2) Ny­
stroem (Bzw.) - 30:H,4; 'filman (Szwecja) 
- 30:18,4 

110 m. p. -rł- Dill:ud (UBA) - 13,9 sek: 
Dixon (USA) - 14 sek.; Porter (USA) -
14 sek. 

400 m. p. pł.: Smith (USA) - 51,8 sek; 
Arifon _(Fr) - 52,l sek; Lersson (Sz-wc.) 

- 52.5 sek. 
Skok w dal: Ste<'le (CBA) - 8,07 m., 

Wright (USA) - 7,86 m. Bruce Austr.) 
·7,59 m. 

Skok wzwyż: Ve~slP (U8A) - 2o:!,2 cm. 
Scofield (DSA) 202,2 cm. Winter (Austr.) -
202 cm. 

Trójskok (Szwc.) - ]5,26 m. Alivejra 
(Braz.) - 15,10 m; Moberg (Szwc) - 15,15. 

SKOK o tyczce: WarmPTdam (USA) -
450,5 cm, Smith (USA) - 445,4 cm; Richa.rds 
(USA) - 434,9 cm. 

Kula: Fonville (URA) - 16,735 m. 
Lipp (ZSRR) - 16,73 m. i Thompson (USA) 

- 16,703 m .. 
Rzut dyskiem: 1) Fithh (lJSA) - 54,80 m. 

2) Gordien (USA) - 51,64 m. 3) Consc;lini 
(Wł) 5219ll m; 

Rzut oszczepem: 1) Seymour (USA) -
75.84 m 2) Patteri<on (Szw) 72,77 m 3) Rau­
tavaara (Fin.) 72.29 m; 

Rzut młotem: 1) Storl'h (Xiemry) - 58,64 
2)Nemeteh (Węgry) - fi7 60 m; 3) Erickssoo 
(Szwecja) 57,19; 
D-02551'1 . 
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